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ENDECY NIE W E Z M Ą U D Z I A Ł U W D E F I L A D Z I E 
i wspólnym obchodzie z okazji Święta Niepodległości 
U r w a ł a ta powzięta została przez Zarząd Główny Stronnictwa Narodowego 

Warszawa, 9 listopada 
Od kilku dni już kola polityczne ob

serwowały szczególna akcję Str. Naro
dowego, które jako jedyne ze wszyst
kich stronnictw polskich, nie zajęło na
tychmiast pozytywnego stanowiska wo
bec wezwania nalwyższych władz woj
skowych do młodzieży o wspólne z woj
skiem branie udziału w defiladach dnia 
11 listopada r. b. na terenie całego kraju, 

i W niektórych miejscowoścach, jak 
paprz, w Poznaniu, lokalne zarządy Str. 

Narodowego odmówiły brania udziału w 
ogóliio-paiistwowyin święcie wspólnie z 
wojskiem, twierdząc, iż młodzież Str. 
Narodowego nie może demonstrować, ra
zem z młodzieżą socjalistyczną oraz mło 
dzieżą ludową, zrzeszoną w związku 
„Wici". 

Po długich wahaniach wreszcie głó
wny ZARZĄD STR. NARODOWEGO 
ZABRAŁ DZISIAJ GŁOS I OGŁOSIŁ 
DECYZJĘ, ZAWIERAJĄCA ODMÓWI; 
BRANIA UDZIAŁU W DEFILADACH 

WOJSKA I MŁODZIEŻY NA TERENIE 
CAŁEGO KRAJU. Tę swoją decyzję usi
łuje jednak zarząd Str. Narodowego zła
godzić, spodziewając się najwidoczniej 
powszechnego potępienia. Łagodzenie 
polega na tym, że młodzież, sympatyzu
jąca ze Str. Narodowym, zostaje wez
wana do brania udziału w nabożeń
stwach na intencję wojska polskiego I or
ganizowania samodzielnych mauifeslacyj 
na cześć defilujących oddziałów wojsko
wych. Poza tym młodzież Str. Narodo

wego* ma urządzić własne zebrania, po
świecone armii i sprawom obrony naro
dowej. 

W ten sposób kwestia udziału mło
dzieży Str. Narodoweko we wspólnych 
defiladach wojska I młodzieży została 
rozstrzygnięta negatywnie. 

Rzecz jasna, iż w kołach politycznych 
ta decyzia zarządu głównego Str. Naro
dowego, na czele którego stoi od nieda
wna adw. Kazimierz Kowalski, wywoła
ła wielkie wrażenie* 

M i n . Delbos o r z v l 
Zacieśnienie przyjaźni potsho-franiuskiel. — Solska nie 

przystąpi do pahtu antykomunistycznego 
i n , 1 i i . n . , l ^ » n !•. . . S . . I . • . . . . . PARYŻ, 9 listopada. jadinoylcza, Iż nie odbędzie on podróży 

(PAT) Agencja Hayasa donosi z do Berlina. Na drodze powrotnej min. 
Warszawy, że projekt Delbos wstąpi do Budapesztu. 
WIZYTY MIN. SPR. ZAGR. I WARSZAWA, 9 listopada. 

(PAT) W związku z wiadomością 
podaną przez agencję Havasa o rzeko
mej interwencji sowieckiego charge 

BOSA 
został przyjęty bardzo życzliwie 
przez koła rządowe. Rozmowy obu 
mężów stanu, które odbędą się w 
Warszawie mają tylko przyczynić 
się do zacieśnienia więzów przy
jaźni, łączących oba kraje. . 

Od chwili objęcia przez p. Delbosa kie
rownictwa sprawami zagranicznymi 

Francji stosunki polsko-francuskie roz
wijały się jaknaipoiuyślnlej. W tym 
czasie miała miejsce podróż Marszalka 
Śmigłego-Rydza do Francji i podróż mi
nistra Becka do Paryża. Program wizy
ty min. Delbosa nie jest jeszcze usta
lony. W Warszawie zaznaczają, że roz
mowy będą się toczyły w ramach soju
szu polsko-francuskiego i w atmosferze 
szczerej serdeczności. 

Paryż, 10 listopada. 
iVe francuskich kolach politycznych 

przywiązują wielką wagę do zapowia
danej podróży min. Delbosa do Warsza
wy. Francuski minister ma udać się do 
Polski w pierwszych dniach grudnia. 
Na zapytanie Quai d'Orsay odpowie
działo polskie M. S- Z., że p. Delbos bę
dzie rtajmilej widziany w Warszawie. 
S ;•<?':•. iż jest to najistotniejsza odno
wie ii.•' Warszawy na zaproszenie Polski 
do podpisania paktu antykomunistyczne 
go. W rzeczywistości Polska nie ma naj 
mniejszego zamiaru przyłączyć się do 
osi Rzym—Berlin. 

Delbos zgodził sle na nodróż do Bel
gradu dopiero po uzyskaniu zapewnie
nia od liicnptnw'C'isklaeo ministra Sto-

d'affaires a. iii. p. Whiogradowa u p. ml- 'mość ta nie odpowiada prawdzie, gdvz 
nistra spraw zagranicznych Becka, w I tego rodzaju demarche nie miało miel-
toku której p. Winogradów miał jakoby 
oświadczyć, że rząd sowiecki uważałby 
przystąpienie Polski do paktu nlemlecko-
włosko-japońskiego, jako akt wrogi w 
stosunku do siebie — Polska Agencja 
Telegraficzna dowiaduje się, że wiado-

sca. 
Interwencja taka byłaby zresztą zu

pełnie bezprzedmiotowa, biorąc pod u-
wagę, że rząd polski kieruje się w swć. 
ich posunięciach jedynie wymaganiami 
polskiej racji stanu. 

Znów porwanie Polaka w Gdańsku 
Grudnowsk iego torturowano w więz ien iu n iemieckim. — Drama* 

tyczny list potajemnie wys łany do żony 
Przywódca „Hitlerjugend" Baldur v. Selmach przybyć ma do Gdańska 

finiKici/ u i ! „ i j . . . 

A m b . Buil t t p r z y b y w a 
do W a r s z a w y 

Paryż, 9 listopada-
(PAT) Ambasador St. Zjedn. w Pa

ryżu Bullitt wyjeżdża 13 b. ni. do War-
szawy, gdzie będzie gościł przez trzy 
dni u ambasadora Biddle. Wizyta, Jak 
stwierdza ambasador St. Zjedn. w Pary 
tu, była projektowana oddawna 1 nlo 
ma charakteru nolitycznego. 

GDAŃSK, 9 listopada 
Opinia polska w Gdańsku jest poru

szona nowym wypadkiem 
PORWANIA OBYWATELA POLSKIE

GO. 
Michała Grudnowskiego, zam. w Gdań
sku, i przewiezienia go na teren Rzeszy 
Niemieckiej. 

Michał Gruduowski zginął z Gdań
ska przed kilkoma tygodniami i wresz
cie po wielokrotnych interwencjach 
władz policyjnych, władze gdańskie u-
dzlellły Informacji, że Gruduowski został 
aresztowany za opór władzy 1 gwałt pu 

była w stanic określić, gdzie się wła
ściwie Gruduowski znajduje. 

Dopiero obecna żona Grudnowskiego 
otrzymała wiadomość od męża, wysła
ną potajemnie z więzienia niemieckiego. 
Grudnowski donosi, że został 

PORWANY W BIAŁY DZIEŃ 
przed gmachem prezydium policji w 
Gdańsku i'przewieziony do Niemiec do 
hlbionga, gdzie został w nieludzki spo
sób skatowany, przy czym złamano mu 
dwa żebra. 

Torturami zmuszano Grudnowskiego 
do podpisania dokumentu, w którym 

bliczny. Jednakże policja gdańska "nie Istwierdza, że nielegalnie przekroczył 

Z m i a n a r z ą d u w R u m u n i i 
Part ia n a r o d o w o - c h ł o p s k a o b e j m i e w ł a d z ę 

BUKARESZT, 9 listopada 
(PAT) W związku z pogłoskami na 

temat formy przyszłego rządu, dziennik 
„Ltipta" twierdzi, że według wiadomo
ści z kół poinformowanych należy się 
spodziewać utworzenia rządu partii na
ród, chłopskiej z p. Michalake na czele 
1 b. premierem Mlronescu na stanowisku 
ministra spraw zagranicznych. Zazna
czyć należy jednak, iż w poważnych 
kolach politycznych utrzymuje się rów 

wyjaśnienie sytuacji 
już w najbliższych 

W każdym razie 
jest oczekiwane 
dniach. 

BUKARESZT, 9 listopada. 
(PAT) Ze względu na to, iż w dn. 15 

b. m. upływa kadencja obecnych Izb 
ustawodawczych, premier Tatarescu 
przedstawił dziś królowi bilans prac 
swego rządu w ciągu 4 lat ubiegłych, 
prosząc równocześnie monarchę o roz
ważenie sytuacji politycznej. W dniach 
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nież przekonanie, że,przyszły gabinet .najbliższych król przyjmie przewódców 
utworzy obecny premier Tatarescu. stronnictw. 

Kianicę niemiecką, po czym skazany zo
stał na 2 lata więzienia. 

Obecnie Gruduowski odsiaduje tę ka
rę w jednym z więzień niemieckich. 

Wieczół"Warszawski pisze w . tej 
sprawie: 

Sprawa Grudnowskiego jest nowym 
przykładem niesłychanego lekceważe
nia uprawnień polskich w Gdańsku 1 sta
nowi dowód, że w praktyce Polak w 
Gdańsku musi się czuć, jak w dżungli, 
gdzie na każdym kroku grożą niebezpie
czeństwa. Jedynym środkiem ukrócenia 
nadużyć było by objęcie służby bezpie
czeństwa w Gdańsku przez policję pol
ską, do czego zresztą Polska ma prawo 
na podstawie jednostronnej decyzji, gdy 
uzna, że władze gdańskie nie zapewnia
ją w dostateczny sposób bezpieczeństwa 
publicznego. 

GDAŃSK, 9 listopada. 
W najbliższych dniach przybędzie do 

Gdańska przywódca „Hitlerjugend" 
Trzeciej Rzeszy, Baldur v. Schirach ce
lem zorganizowania tamtejszej „miodzie 
ty państwowej". Baldur v. Schirach wy
głosi w Gdańsku wielkie przemówienie 
publiczne. 

Poseł niemiecki otrzymał wskazówkę 
od min. Dr. Goebelsa, aby wiadomość 
powyższa utrzymana bvła w talemnicy. 
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Ciężko syn Mussoliniego-zakładnikiem 
w r ękach rzcądu walenckiego? — Sa^aal ta 

ewakuac j i woisls włoskich z Hiszpanii 
Londyn, 9 listopada 

Prasę angielską obiegają najsprzecz-
niejsze pogłoski o losie młodszego syna 
Mussollniego, Brunona, który, jak wia
domo, na czele eskadry samolotów 
włoskich w kodcu września udał się do 
Hiszpanii, aby walczyć po stronie wojsk 
powstańczych. 

Bruno MussoHnl wywołał Już raz 
sensację, zrzucając* bombę na statek an
gielski, który wziął za transportowiec 
wojsk czerwonych. Obecnie Imię syna 
Mussollniego znów jest na pierwszych 
stronach wszystkich dzienników Londy
nu, gdyż z Hiszpanii nadeszły wiado
mości, jakoby został on zabity podczas 
jednego z raldów lotniczych na wybrze
żu Katalonii. 

Inna wersja podaje, że Bruno Musso-iwycofają swych wojsk, syn jego stanie 
llnl został tylko ciężko ranny, zdołał je 
drak wylądować. Samolot spadł na te 
rytorlum wojsk czerwonych, tak, że 
SYN MUSSOLINIEGO ZNALAZŁ SIE 

W RĘKACH RZĄDU WALENCKIEGO. 
Rząd Walencji zagroził niezwłocz

nie Mussolinlemu, że jeżeli Włochy nie 

przed sądem wojennym, oskarżony o 
zbrodnię zabicia w atakach bombowych 
kilkudziesięciu bezbronnych Hiszpanów. 

Ponieważ od 3 tygodni istotnie od
bywa sle wycofywanie wojsk włoskich 
i podobno 3 dywizje piechoty zostały 
już przewiezione z Hiszpanii do Trypo 

S T A S Z Y S S K A Z A N Y N A ROK W I Ę Z I E N I A 
W y r o k w s e n s a c y j n y m p r o c e s i e w W i i n i e 

Wilno, 9 listopada. 
V/ dniu wczorajszym zapadł wyrok 

w sensacyjnym procesie Konstantego 
Staszysa, oskarżonego o przestępstwa 
dewizowe oraz o spółdziałanle z litew

skimi organizacjami wywrotowymi. 
Sąd okręgowy w Wilnie skazał Sta

szysa na rok więzienia i 10 tysięcy zł. 
grzywny-

iisu, pogłoska o synu Mussolinicgo, jako 
zakładniku w rękach walencklego rzą
du, mogła powstać na tle ewakuacji od
działów włoskich z Hiszpanii. 

DPZYBÓLPCH 
REUMATYCZNYCH 
ARTRETYC2NYCH 
NERWOBÓLACH 

BOL SA Ml 
JAPÓNS 

T r z e j m i n i s t r o w i e p r z e 
m ó w i ą p r z e z radio 

w bież. tygodniu 
Warszawa, 9 listopada. 

N ciągu nadchodzącego tygodnia 
trzech członków rządu zabierze głos 
przed mikrofonem radiowym. W dniu 12 
b. m. minister opieki społeczne], p. Zyn-
dram Kościałkowski, mówić będzie o zi
mowej pomocy dla bezrobotnych, a w d. 
13 b. m. z okazji otwarcia kongresu Ku-
plectwa Chrześcijańskiego, wygłoszą 
przemówienia wicepremier Inż. Kwiat
kowski i minister Roman. 

P i e r w s z y a m b a s a d o r 
j a p o ń s k i na Z a m k u 

Warszawa, 9 listopada. 
Jak się dowiaduje Agencja „Iskra", 

pierwszy po podniesieniu rangi przed
stawicielstwa dyplomatycznego Japonii 
w Warszawie ambasador, p. Shyuishi 
Sakoh, złoży Panu Prezydentowi Rzpli-
tej swe listy uwierzytelniające w dniu 
10-ym b' m. 

40 k o m u n i s t ó w 
stanę przed radem w Warszawie 

Warszawa, 9 listopada. 
Opracowany został akt oskarżenia w 

sprawie politycznej, obejmującej aż 40-u 
oskarżonych. Sprawa ta wynikła na tle 
zdekonspirowania w Warszawie i w o-
siedlacli, położonych na linii Warszawa 
— Otwock szeregu organizacyj młodzie 
ży komunistycznej. Z pośród oskarża 
nych 9 osób przebywa w więzieniu. 

Zajścia na Wolne] Wszechnicy w Warszawie 
A k a d e m i c y e n d e c c y p r z y g o t o w u j ą d e m o n s t r a c j e w z w i ą z k u 

z roczn icą ś m i e r c i ś .p . W a c ł a w s k i e g o 
dn. 10 b. m. rocznicą śmierci studenta Warszawa, 9 listopada. 

Na Wolnej Wszechnicy Polskiej pod 
czas wykładów miało miejsce niezwy
kłe zajście, mianowicie na aulę wpadła 
nagle grupa studentów—Ocnerowców z 
innych wyższych uczelni, z Unie-
wersytetu, Politechniki i S. G. H., wzy
wając młodzież polską do walki o ghetto 
ławkowe i zmuszając słuchaczy-Źydów 
do zajmowania miejsc po lewej stronie. 

Ponieważ wśród słuchaczy W.W-P. 
przeważały nastroje demokratyczne, 
słuchacze cl nie dali posłuchu endekom, 
lecz wyparli Ich z sali na korytarz. Tam 
doszło do wzajemnej bójki. 

Warszawa, 9 listonada. 
W związku z przypadającą ną erjodę 

ś. p. Wacławskiego, przygotowuje inłu-
dzież organizacyj prawicowych szew?, 
deinonstiacyj. 

Rano odbyć sio ma nabożeństwo za 
spokój duszy ś. p- Wacławskiego, po 
czym mają nastąpić próby sformowania 
pochodu. 

Dzisiaj kolportowano w Warszawie 
ulotki, podpisane przez „Młodzież Naro 
dową", a nawołujące do pikietowania w 
ciągu dnia jutrzejszego sklenów żydows 
kich w centrum Warszawy. 

Na wszystkich wyższych uczelniach 
warszawskich wykłady l ćwiczenia zo
stały na dzień iutrzeiszv zawieszone. 

Sprawcy buntu w Tokio 
przed sądem.—Zamarli organizowany był przez „Baśki Legion" 

Tokio, 9 listopada. 
(PAT) Przed specjalnym trybunatem 

w Tokio rozpoczął się proces członków 
stowarzyszenia Shimpcitai (boski le
gion), oskarżonych o przygotowywanie 
buntu. Oskarżeni sądzeni są według 
przepisów nowego kodeksu karnego, 
który po raz pierwszy jest stosowany 
do przestępstwa tego rodzaju. 

Akt oskarżenia stwierdza, iż 55-ciu 
członków ,.Shimpcitai", z których jeden 
już nie żyje, a trzech znajduje się w 
szeregach armii, przygotowywało zbrój 
ną rebelię w r. 1933, w celu przepro 
wadzenia w sposób gwałtowny refor- spiskowców. 

my narodowej. Spiskowcy zamierzali 
stworzyć rząd nadzwyczajny w celu 
przeprowadzenia swych zadań. Cel 
swój chcieli osiągnąć, zrzucając bomby 
z samolotów na rezydencję premiera, w 
chwili gdy tam odbywało się posiedze
nie gabinetu oraz na zabudowania, w 
których mieściła się komenda policji. 
Zamach min! być wykonany 7-go lipca 
1933 roku, Rzucenie bomb miało być 
sygnałem do wybuchu powstania, za
mordowania ówczesnego premiera Sai-
to i innych członków rządu. Plan ten 
został udaremniony przez aresztowanie 

W y j a z d e m i g r a n t ó w — 
k a p i t a l i s t ó w 

do Palestyny 
Warszawa, 9 listopada, 

T-wo „Halifin" w Warszawie poda
je do wiadomości,' że Polski Instytut 
Rozrachunkowy przekazał już do Pale
styny pierwsze wpłaty emigrantów-ka-
pitalistów po 1.000 funtów od osoby. 

W związku z powyższym przekazem 
konsulat brytyjski w Warszawie udzieli 
wiz tym emigrantom-kapitalistom. któ
rzy też w najbliższych dniach wyjadą 
do Palestyny. 

Podkreślić należy, że będzie to pierw 
szy wyjazd cmigrantów-kapitalistów, 
których kwoty przekazane zostały do 
Palestyny w drodze clearingu. 

N a g ł y w y j a z d L i t w i n o w a 
z B r u k s e l i 

P o g ł o s k i o w y c o f a n i u d e l e g a 
cji s o w i e c k i e j 

Londyn, 9 listopada. 
(PAT) Litwinow wyjechał z Brukseli 

do Moskwy. Agencja Reutera donosi, iż 
ten nagły wyjazd sowieckiego komisa
rza spr. zagranicznych w kołach polity
cznych jest komentowany jako wyraz 
niezadowolenia wobec dążności wyklu
czenia Sowietów 1 pozbawienia ich roli, 
jaką odgrywały na konferencji, czy też 
w ściślejszym komitecie pojednaw
czym. Drugi delegat sowiecki, Potem-
kln, pozostaje w Brukseli, jest jednakże 
możliwe, Iż cała delegacja może być 
wycofana. 

Dl* . E B I N 
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Wkrótce tamże uruchomiona l icdzlc Klinika 
po łożn iczo - KinekoloRlczna 

300 detektywów pilnuje klejnotów 
na wspaniałej wystawie w Antwerpii 

Antwerpia, w listopadzie. 
Żaden człowiek na świecie, nawet naj

bogatszy maharadża hinduski, nawet ża
den miloncr amerykański, a może nawet 
żadne państwo nie byłoby w stanie zaku
pić klejnotów, nagromadzonych na wy
stawie w Antwerpii. 

Nie brak tam ani jednego kamienia 
drogocennego, który zdobył sobie popu
larność na świecie. Można było oglądać 
kamienie, o których pisały w swoim cza
sie wszystkie gazety, kamienic, które 
przyniosły swoim właścicielom najwięk
sze cierpienia lub też nieopisaną radość 
i szczęście. 

Nad bezpieczeństwem cennych kamie
ni czuwa 300 detektywów. Samo miasto 
Antwerpia ustawiło na wystawie przeszło 
stu swych najlepszych urzędników kry 
mlńalnych. Najznakomitsze klejnoty ma 
h m-ócz tego jeszcze opiekę specjalnego 
detektywa prywatnego. 

Jest tam więc przede wszystkim ślicz-
' i . i dwulziestotrzylctnia miss Helena 
y'r-''>U1. była współpracownica znane-
iro Uiri'cra londyńskiego na Bondstreet. 
Szef młodej dziewczyny pośredniczył w 

swoim czasie w sprzedaży słynnego „flo-
rentyńczyka", drogocennego kamienia, o 
którym mówiono na całym świecie. Czło
wiek, który kupił wówczas ów brylant, 
zaangażował równocześnie miss Hoss-
field... która miała strzec „florentyńczy-
ka". 

Młoda dama odznacza się niezwykle 
bystrym wzrokiem, który icst jej pomoc
ny przy zwalczaniu i rozpoznawaniu zło
dziei. Podobno już po niebezpiecznym 
blasku w oczach gościa poznaje ona jego 
złe zamiary — niezwykły i zadziwiający 
talent, który jednak nigdy jeszcze do
tychczas nie zawiódł. Poza tym młoda 
kobieta manewruje rewolwerem, jak gdy
by to było pióro lub maszyna do pisania. 
Zanim złodziej zdąży sięgnąć do kiesze
ni, miss Hossfield skierowała już na nie
go lufę swego rewolweru. Dlatego zdo
była ona sobie już popularność wśród 
świata przestępców, którzy zajmują się 
kradzieżą kamieni drogocennych i nie 
chcą mieć do czynienia z nią i strze
żonym przez nią „florentyńczykicm". 
Zresztą miss Helena stanowi tło dla tego 
kamienia, gdyż jest bardzo orzystoina. 

(młoda i niezwykle sympatyczna. 
Przeciwieństwem uroczego, szczupłe

go dziewczęcia jest mr. Kapłan, obrońca 
diamentu „Jonkcr". Po nim odrazu po
znać, do jakich funkcji został on prze
znaczony. Jest to mężczyzna o potęż
nych barach, przeszło dwumetrowej wy
sokości. Lepiej jest z nim nic zadzierać! 
Był on kiedyś mechanikiem 1 wykonywał 
najdelikatniejsze prace. Już w młodości 
jednak zmienił fach i został szlifierzem 
diamentów. Zdobył na tym polu wielką 
popularność i wreszcie powierzono mu 
podzielenie diamentu „Jonkcr". Nie moż
na sobie wyobrazić, jak ciężka jest to i 
odpowiedzialna praca. Podział musiał być 
wykonany z taką dokładnością, by każ
dy nowo-utworzony diament przedsta
wiał całość o niepokalanej piękności. 
Jedno jedyne zlc uderzenie mogło zmniej
szyć wielokrotnie wartość tej drogocen-
sztuki. lub też uczynić ją zupełnie bez
wartościowa. Nic dziwnego zatem, że 
praca nad diamentem ..Jonkcr" wyma
gała naprężenia nerwów. W rękach Ka
płana spoczywała rzecz milionowej war
tości. 

Po szczęśliwym wykonaniu swego 
dzieła Kapłan był do tego stopnia wy
czerpany nerwowo, że musiał udać się 
do sanatorium. Ody opuścił sanatorium, 
okazało się. że musi on zmienić zawód. 
Właściciel brylantów, które utworzone 
zostały z diamentu ...lonker". Harry 

Winston, zaangażował go jako dozorcę 
tego skarbu. 

Na wystawie w Antwerpii urzędował 
także człowiek, któremu powierzono le
gendarne skarby Mysorc. Jest to siwo
włosy Józef Aster, który w roku 1908 
zdobył wielką stawę przez dokonanie po
działu diamentu „Cullinan". Części tego 
kamienia znajdują się dziś w berle i koro
nie króla Anglii. I on wskutek precyzyj
nej pracy, która wymagała kolosalnego 
naprężenia nerwów, stracił zdolność do 
dalszej pracy w swoim zawodzie. 

Przypadkowo Aster dowiedział się n 
maharadży Mysore i jego legendarnych 
kamieniach. Napisał list do Indii, nroszac. 
by maharadża powierzy! mu nadzór nad 
swymi klejnotami. Nie otrzymał jednak 
odpowiedzi. Po pewnym czasie Aster po
stanowił na własne ryzyko poiechać do 
Indii. Zebrał wszystkie swoje oszczęd
ności i opuścił Europę. Udał się wprost 
do Mysorc, kazał się zameldować maha
radży i został przez niego zaangażowa
ny do czuwania nad jego skarbem. 

Jest on jedynym człowiekiem, który 
niósłby dać informacje, tyczące legendar
nych skarbów, nagromadzonych w My
sore. Aster jednak m i l c z y . Dlatego też 
maharadża w y s ł a ł go na w y s t a w ę do 
Europy ze s ł y n n y m k a m i e n i e m „Tiffa-
uy", znajdującym si* m i ę d z y innymi w 
jeero Dosiadaniu. 

G. DoetnasL 
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10 tysięcy żołnierzy chińskich w nleie 
l is i p remie ro fapofisMe 

loos sHI 
cło Ro 

SZANGHAJ, 9 listopada. 
(PAT) Dziś we wczesnych godzinach 

rannych rozpoczął sie ogólny 
ODWRÓT WOJSK CHIŃSKICH -

w kierunku zachodnim z obszarów, po
łożonych na zachód od Międzynarodo
wej Koncesji i na południe od Suczeu. 

O godz. 9-ej (czasu miejscowego) 
wkroczyli Japończycy na ul. Hungjao i 
zajęli znajdujące się tam lotnisko. 

Wielkie pożary, które wybuchły na 
pulu dnie od Nantao sa dowodem, że 
wojska chińskie opuściły również ob
szar, położony na południc od francu
skiej koncesji. Chińska kwatera główna 
potwierdza wiadomość o ogólnym od
wrocie swych wojsk. 

LONDYN, 9 listopada. 
(PAT) Agencja Reutera donosi; 
Wojska chińskie przed 
OPUSZCZENIEM 8ZANGHA |U 

podpaliły, należące do Japończyków fa
bryki bawełny Coyoda. Korespondent 
Reutera widział japońskich oficerów i 
żołnierzy, posuwających się z zachowa
niem ostrożności przez uszkodzony 
most kolejowy Jessfield 1 p o s z u k u j ą 
cych okopy, zajęte jeszcze wczoraj przez 
Chińczyków. Postępowali oni z bronią 
gotową do strzału, jakkolwiek nieprzy
jaciel dawno już opuścił swe pozycje. 

Chińskie koła wojskowe uważają od
wrót z Szanghaju za przejściową fazę, 
a nie za koniec wojny. 

Skutkiem upadku Szanghaju znaleźli 
się w niepożądanej sytuacji przebywają
cy tam chińscy urzędnicy, zwłaszcza 
zaś znajdujący sic na czarnej liście Ja
pończyków dyrektor banku chińskiego 
Tusong i burmistrz miasta Yui. 

Mieszkańcy Szanghaju odetchnęli z 
ulgą w nadziei, że z chwilą odwrotu 
Chińczyków zakończą się walki. 

Miasto jest jednak przepełnione uchodź
cami, którzy muszą przygotować się na 
długotrwałą izolację, będąc ze wszyst
kich stron otoczonymi przez Japończy
ków i odciętymi od reszty obszarów 
Chin. 

SZANGHAJ, 9 listopada. 
(PAT) Chińska agencja Central News 

potwierdził wiadomość o 
WYCOFANIU SIE WOJSK CHIŃSKICH 

Z POD SZANGHAJU, 
twierdząc, Iż zostało to dokonane ze 
względów strategicznych. Wojska chiń
skie wycofały się o dwie mile na połud
nie od Hung-Czao Road. Odwrót odbył 
się w najzupelnicjszym porządku. Obec
nie pozycje chińskie ciągną się od wio
ski Lunghwa w kierunku południowo-
zachodrilego Szanghaju. 

Dowództwo chińskie zapewnia, że o-
puszczenie południowego wybrzeża rze
ki Suczau nie oznacza wcale zaniechania 
oporu wojsk chińskich w okolicach 
Szanghaju. ' 

SZANGHAJ, 9 listopada. 
(PAT) Dyrektor policji chińskiej gen. 

Tsai-Czing-Czung oświadczył, że Nan-
ta -) będzie bronione przez Chińczyków 
aż do ostatniej kropli krwi. Z drugiej 
strony donoszą, że około 10.000 żołnie
rzy chińskich wzięto w Nantao do nie
woli, zaś Japończycy, bombardując z sa
molotów, wzniecili tam olbrzymi pożar. 
Niemal cała ludność cywilna Szanghaju 
schroniła się na teren koncesji zagrani
czne]. 

Koncesje są już całkowicie otoczone 
przez terytorium, zajęte przez Japończy 
ków. Zmotoryzowane oddziaiy japoń
skie oraz czołgi posuwają się wzdłuż 
pouidniowej granicy koncesji francuskiej 
w kierunku Waugpti. Ewakuacja miasta 
przez Chińczyków odbyła się w porząd
ku i Japończycy nic natrafili na opór, 
jedynie tylko w Nantao pozostało około 
300 żołnierzy chińskich. 

WASZYNGTON, 9 listopada. 
(PAT) Syn premiera Japonii, Fumi-

kala Konoye, przybył dziś w towarzy-
twic ambasadora Japonii Saito do Wa 

ODBIORNIKI NftJUJUŻSZEJ JAKOŚCI! 
«ygntonu celem wręczenia prezydenta--./ przemyślam wojennym. Projekt zosta
wi Roo?eveitowi osobistego pisma swe 
go ojca. Fimmkata Konoye studiuje obec 
nie na uniwersytecie w Princenton. 
Tr isć pisma ks. Konoye nie jest jeszcze 
"LANA. 

TOKIO, 9 listopada. 
(PAT) Gabinet uchwalił projekt u-

stawy mobilizującej wszelkie możliwe 
środki dla prowadzenia wojny. Projekt 
przewiduje kontrolę przemysłu, kontro
lę kapitału, żeglugi, importu, rozdziału 
surowców i fabrykatów oraz wzmacnia 
doi'rety wojskowe, wydane, w związku 

nie przekazany do parlamentu, który roz 
patrzy go w końcu stycznia, a ogłoszo
ny zesłanie dekretem „w chwili gdy sy
tuacja wyjątkowa nakaże natychmiasto
we jego zastosowanie". Utrzymuje się 
opinia, że zarówno projekt mobilizacji 
Kuspodarczej, jak również 1 utworzenie 
sztabu cesarskiego wskazuje na to, że 
:v.ąd przygotowuje się do przeciwsta
wienia się wszelkim możliwym niebez
piecznym komplikacjom, mogącym po
wstać za sprawą czynników zewnętrz
nych. 

p r z e z t e r o r y s t ó w a r a f o s R i c h . — W s z y s c y z a b i c i p o c h o d z i l i 
z Po l sRi .— P o l i c j a z d o ł a ł a o s a c z y ć m o r d e r c ó w 

JEROZOLIMA, 9 listopada. 
Palestyna wstrząśnięta została wia

domością o straszliwym morderstwie 
dokonanym przez bandę arabskich ter
rorystów na grupie żydowskich chalu-
ców w pobliżu Kiriat-Anawim. 

Gdy 6 robotników przybyło dziś do 
pracy wraz z żydowskim policjantem 
pomocniczym na grunta Kercn-Kajemct 
w odległości 4 kilometrów od Kiriat-
Anawim, obsypani oni zostali gradem 
kul przez arabskich terrorystów, którzy 
strzelali z ukrycia w okolicznych gó
rach. 

5 ŻYDOWSKICH ROBOTNIKÓW I 
ŻYDOWSKI POLICJANT POMOCNI
CZY ZABICI ZOSTALI NA MIEJSCU. 

Nazwiska poległych sa następujące: 
Mojżesz Bar-Giora, Arie Morduchowicz, 
Aron Oliszewskl, Baumgarten i Tuchow-
ski. Policjant pomocniczy nazywał się 
Icchok Migdał. 

Morderczego napadu dokonano znie
nacka z dobrze osłoniętych kryjówek w 
górach otaczających pole na którym cha-
lucowie pracowali. 

Terroryści arabscy zasypali zwłoki 
kamieniami i zabrali karabin zabitego 
policjanta żydowskiego. 

Zwłoki poległych przewieziono do 
kostnicy przy szpitalu Hadassa w Jero

zolimie, gdzie rozegrały się wstrząsają
ce sceny. 

O gc^z. 3 pp. odbył się pogrzeb 6-ciu 
ofiar żydowskich, które poległy w po
bliżu Kiriat-Anawim. 

Natychmiast po otrzymaniu donie
sienia o morderstwie dokonanym w po
bliżu Kiriat-Anawim na miejsce wypad
ku przybył większy oddział policji z In
spektorem Rice na czele, który kieruje 
akcją pościgową. W akcji uczestniczą 
również samoloty. 

Policja zdołała 
OSACZYĆ TERRORYSTÓW PRZY-
CZYM DOSZŁO DO KRWAWEGO 

STARCIA, 
podczas którego jeden Arab został zabi
ty. 

Oficjalnych doniesień o wynikach ak
cji pościgowej jeszcze nie ogłoszono. . 

JEROZOLIMA, 9 listopada. 
Ciała ofiar żydowskich spod Kiriat-

Anawim były w straszliwy sposób zma
sakrowane strzałami, oddanymi — jak 
się okazuje z bardzo bliskiej odległości. 
Dwóch chaluców, którzy nie zmarli od-
razu na skutek strzałów, zostało w be
stialski sposób rozszarpanych bagnetami 
przez terrorystów. 

Pięciu zabitych pochodziło z Polski. 
Wszyscy byli nie żonaci. Wiek zabitych 

O d p i e r w s z e g o w r a ż e n i a 

z a l e ż y n i e r a z 
p o w o d z e n i e w ż y c i u 1 

Łysino jest d o w o d e m n i e d b a -
ł o i c i o w ł o s y , a d o l u d z i 
n i e d b a ł y c h , t r u d n o m i e ć 
z a u f a n i e . D l a t e g o skoro z a u -
w o ż y s z w y p a d a n i e w ł o s ó w , 
z o c r n i j n a t y c h m i a s t s tosowcć 
p r e p a r a t „TRILYSIN", zwi l żane 
nim włosy |s!:óre g ł o w y ) co
d z i e n n i e r a n o lub w i e c z o r e m . 

od 23 do 27 lat. Należeli oni do klubu 
Gordonda. Zabity policjant pomocniczy 
Izaak Migdał osierocił żonę i dziecko. 

LONDYN. 9 listopada. 
Drugi batalion pułku Royal Ulster, 

który pierwotnie miał się udać do Pale
styny w dniu 4 stycznia 1938 r. otrzymał 
obecnie rozkaz wyruszenia do Palesty
ny już 19 listopada. Wysłanie świeżego 
batalionu przyśpieszone zostało celem 
szybszego zlikwidowania arabskich 
band terrorystycznych w Palestynie. 

TEL-AWIW, 9 listopada. 
W dzielnicy tel-awlwskiej Florentin 

wybuchł dziś olbrzymi pożar. Straty się
gają 10.000 f. szt. 

1WM afery M e n d e t a 
Dowiadujemy się, że w dniu wczoraj

szym nastąpił wielce sensacyjny zwrot 
w sp.»awie słynnej afery zbiegłego dy
rektora banku, Mende-sona. Niestety, ze 
względu na dobro śledztwa żadnych 
szc??: ó".ów podać jeszcze nie możemy. 

K o n f i s k a t a u l o t e k 
a ^ ż y d o w s k i c h 

w Warszawie 
Warszawa, 9 listopada. . 

W dniu dzisiejszym sekcja akade
micka Stronnictwa Narodowego w War 
szawle kolportowała wśród młodzieży 
endeckie] ulotki antyżydowskie, nawo/u 
jące dt> akc]l przeciw Żydom. 

Pcllcja skonfiskowała ulotkL 

Tokio, 9 listopada. 
(PAT) Agencja Domel donosi: Rząd 

japoński i rząd włoski uzgodniły swe 
poglądy co do zawarcia nowego ukła
du handlowego, przewidującego zasto
sowanie obowiązującego obecnie włos-
kri-japońskiego układu do posiadłości 
ayloskich we wschodniej 

1 
Studenci endeccy wybiiali szyby w sklepach żydowskich. - Zdemolowanie 

lokalu żydowskiej organizacji akademickiej 
Lwów, 9 listopada. 

Powtarzające się bójki między stu
dentami, agitującymi w związku z ple
biscytem ławkowym na Uniwersytecie 
Jana Kazimierza, skłoniły rektora Kul
czyńskiego do zawieszenia akcii ankie
towej i przesunięcia terminu zamknięcia 
jej do dnia 13 hm. 

Dalsze oświadczenia w sprawie zaj
mowania miejsc przesłane maią być 
poczta. 

W związku z nieustającymi awantu
rami, teren uniwersytetu został dziś 
przed południem oczyszczony ze stu
dentów, a bramy zamknięte. 

Większa grupa Młodzieży Wszech
polskiej rozsypała się po mieście, kieru
jąc się do innych uczelni. Około 100 
akademików, udało s ie pod m&Bk sY& 

S. H. Z., gdzie zastali drzwi zamknięte. 
Przystawili wtedy drabinę i przez 

okno wtargnęli do lokalu Wzajemnej 
Pomocy Studentów - Żydów. gdzie 
przebywało wtedy 6 osób. 

Demonstranci przed przybyciem po-
licii zdążyli zdemolować lokal, a stu
denci Żydzi wydostali się z gmachu 
uczelni pod osłoną policji. 

Stąd awanturujący się studenci prze
szli ulicami Piekarską i Zieloną, po dro
dze wybili szyby w sklepach żydow
skich, po czym skierowali się do Aka
demii Weterynaryjne]. 

Inna grupa Młodzieży Wszechpol
skiej zetknęła się przed kawiarnią Wie
deńską z grupą śtudentów-dcmokratów. 
Doszło do utarczki, zlikwidowanej przez 
policję. 

KILKA o s ó b ARESZTOWMFLŁ. 

Warszawa, 9 listopada. 
Do Żydowskiego Koła Akademickie

go w Warszawie nadeszła wiadomość, 
iż w Poznaniu w Wyższe] Szkole Budo. 
wy Maszyn I Elektrotechniki dyrektor 
dr. ŚwłeżawskI wyda zarządzenie, za
kazujące Żydom stania na wykładach i 
wzywające słuchaczy żydowskich do za 
jęcia osobnych miejsc. W zarządzeniu 
dyrektora podano, Iż słuchacze, niesto
sujący się do wspomnianego polecenia 
winni będą niesubordynacji wobec 
władz szkolnych-

W sprawie tej odbyć sic ma w War
szawie narada żydowskich organizacy] 
akademickich, a to w związku z wy
tworzoną sytuacja na terenie Pozna* 
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S i l n y s p a d e k d o l a r a 
Gorączkowy popyt na złoto. — Na giełdzie londyńskiej wyzbywano 

się masowo dolarów.— Pogłoski o dalszej obniżce funta 
Londyn, 9 listopada. 

PAT) Na giełdzie londyńskiej zazna 
czyi się w dniu 8 b. ni. 

SILNY SPADEK KURSU DOLARA, 
który obniżył się nawet przejściowo do 
poziomu 5,03 doi. za 1 funt, przy zana-̂  
knicciu zaś notowany był powyżej 5,02. 
Równocześnie zaobserwowano gorącz
kowy popyt na złoto; związany on był 
głównie z 

WYZBYWANIEM SIE DOLARÓW 
PRZEZ KAPITALISTÓW ZAGRANICZ

NYCH, 
którzy ulokowali swe fundusze w dola
rach przed paru miesiącami, gdy kurso
wały pogłoski o zamierzonej rzekomo 
podwyżce parytetu waluty amerykan 
sklej- Obecna ucieczka od dolara spowo 
dowana Jest — według opinii, kursują
cych w Londynie — głównie pogłoska
mi o 
PONOWNEJ DEWALUACJI WALUTY 

AMERYKAŃSKIEJ, 
zamierzonej jakoby przez prezydehta 
RooseveIta, który pragnąłby — przez 
podwyższenie ceny złota — ożywić gleł 
de i podtrzymać koniunkturę. 

Ogółem w ciągu dnia 8 b. m. sprze
dano w Londynie złota wartości 2 mil. 
funtów. Większość nabytego złota zo
stała sprzedana przez Stany Zjednoczo
ne, skąd wysłany zostanie dn. 10 b. m. 
na S/S „Normandie" transport złota 
wartości 10 »/i mil. dolarów. 

Paryż, 9 listopada-
(PAT) Spadek dolara na giełdach 

światowych wywołuje liczne komenta
rze w kołach finansowych Paryża. Mi
mo oficjalnego zaprzeczenia kół rządo
wych Waszyngtonu, energicznie demen 
tujących pogłoski o zamierzanej rzeko
mo dewaluacji dolara, w dalszym ciągu 
DOLAR MASOWO JEST OFEROWA

NY NA GIEŁD* M PARYŻA I LON
DYNU. 

Równocześnie ujawnia sle mocna ten
dencja dla akcji kopalń złota. 

To ostatnie zjawisko tłumaczone jest 
wzrostem ponytu ną złoto, który wy 
stepuje przede wszystkim na rynku lon 
dyrisklm. Zławlska te oznaczała całko 
wita zmianę koniunktury na złoto, któ
rego nie tak dawno jeszczo pozbywano 
sio w obawia nr^pfl ..obnłżka" ieco ce

ny, czyli przed rewaluacją dolara, a 
które dziś jest ponownie poszukiwane 
ze względu na pogłoski o dewaluacji da 
lara. Notowane już nawet są 

POGŁOSKI O DALSZEJ OBNIŻCE 
KURSU FUNTA. 

Tego rodzaju pogłoski przyjmowane są serve Bank", 
z całym spokojem przez francuskie koła ub. m. do 3 b 

finansowe, które spodziewają s i e repa
triacji dość poważnych ilości kapitałów 
francuskich, wywiezionych przed tym 
do Stanów Zjednoczonych. 

Jak donoszą z Nowego Jorku, we
dług ostatniego biuletynu „Federal Re-

w ciągu tygodnia od 28 
m. odpłynęło ze Stanów 

Zjednoczonych do Europy 13,5 mil. doi. 
Waszyngton, 9 listopada. 

(PAT) Sekretarz skarbu U.S.A. Mor 
genthau oświadczył, że wywóz złota ze 
Stanów Zjednoczonych nie wpłynie u-
jemiilo na sytuacje gospodarcza U.S-A., 
gdyż zastąpione ono zostanie nr zez zło. 
to, dotychczas ..sterylizowana". 

L o s y „ D z i e ń 
jeszcze nie rozstrzygnięte. — 

mima M c Eiozosfüe w lo&aiu w y d a w n í O a 
Warszawa, 9 

Wbrew zapowiedziom, 
dzisiaj sąd orzeczenia w sprawie skargi 
obrońców „Dziennika Porannego" na 
wstrzymanie druku tej gazety orzez 
tymczasowego sekwestratora sądowe
go, adw. Żaryna. 

Natomiast adw. Żaryn oświadczy! 
interpelującym go współpracownikom 
„Dziennika Porannego", że jego decyzja 
może być ewentualnie uchylona decy
zją prezesa sądu, ale decyzja ta będzie 
zakomunikowana tylko jemu, jako se-
kwestraterowi. O terminie tej decyzji 
adw. Żaryn nic dokładnego powiedzieć 
nie mógł. 

Wstrzymane zostało również rozpo
częcie ekspertyzy buchalteryjnej ksjąg 

listopada. |„Dziennika Porannego", gdyż kurator 
nie ogtosii Ż.N.P.; p- Musiol. nie wniósł dotąd .100 

zt. tytułem opłat za ekspertyzę. 
Wobec tego rozstrzygnięcie losów 

„Dziennika Porannego" przeciąga sle, a 
tymczasem pracownicy redakcji i admi
nistracji w liczbie 46 osób pozostaj.; 
nadal na miejscu w lokalu wydawnic
twa już siódmą dobę. i 

Zarząd Syndykatu Dziennikarzy 
Warszawskich wystosował dzisiaj iist 

do sekwestratora 
rym. zwraca jego 

mydłem TlLajdegú 

Ostrów, 9 listopada. 
— Mimo zabiegów rodziny książę Mi

chał Radziwiłł, zwany popularnie Ra
dziwiłłem Rudym dla bujnej b'-ody tego 
kolom dziś zjaśnioncj siwizną, czyni po
śpiesznie przygotowania do śiubu i do 
usynowienia synka pani SuchesU"w. 

W ub. sobotę byl on w towarzystwie 

wienie się narzeczonej księcia wywołu
je wszędzie w okolicy zrozmni ilą sen
sację. 

Z Ostrowia: pani Suchestow wyjecha
ła do Krakowa rzekomo w związku z 
wystąpieniem prokuratora przeciwko 
projektowanemu małżeństwu ks. Micia-
ła Radziwiłła i ofiarowaniu przez ordv 

K § . Windsoru ma przybyć 
do Polski 

z w i z y t ą do ks . R o m a n a 
S a n g u s z k i 

Warszawa, 9 listopada. 
Jedna z warszawskich agencyj pra

sowych przewiduje możliwość przyjaz
du w ciągu zimy rb. księstwa Windsor 
do Polski do dóbr ks. Romana Sangusz
ki, położonych w pow. tarnowskim. 

Trzeba zaznaczyć, iż wizyta księcia 
Windsoru u ks. Sanguszki, z którym jest 
zresztą osobiście od dawna zaprzyjaź
niony, zapowiadana była już trzykrotnie. 
IlU—HJPill I B B B W B a B S M B — 
Ukazat się w druku 

W i n t e r 1 1 - f w 
dwutygodnika gospodarczego: 

swej narzeczonej w Ostrowie w sądzie,¡nata antonińskiego swej przyszłej mai-
w związku ze swymi sprawami. Poja- żonce półtora miliona złotych. 

Z u c h w a ł y n a p a d w L o n d y n i e 
Bandyci zrabowali biżuterię i b a n k n o t y na sumą 20 tys . f u n t ó w 

Londyn, 9 listopada. 
(PAT) W eleganckiej dzielnicy Lon

dynu Mayfair dokonano dziś rano nie
zwykle zuchwałego napadu bandyckie
go na mieszkanie pani Hesketh Wright. 
Zamaskowani bandyci pod groźbą re
wolwerów zmusili właścicielkę mieszka 
ula do wydania biżuterii I banknotów, 

przedstawiających ogólną wartość 20 
tys. funtów szterllngów. 

Bandyci byli elegancko ubrani i za
chowywali się z wyjątkową uprzejmo
ścią, co im jednak nie przeszkodziło o-
puszczając mieszkanie związać i zakne 
blować usta swej ofierze. 

Przemysłu i Handlu 
W ł ó f U e n n i E z e g o 

Treść numeru: 
Włókiennictwo na ultimo października. 
Przemyśl białostocki w obawie utraty rynków 

chińskich. 
Z białostockiego handlu włókienniczego. 
Niepomyślny przebieg sezonu zimowego w prze

myśle damskich tkanin wełnianych. 
Włókno ze szkła — Inź. H. Landkof. 
Sytuacja włókiennictwa łódzkiego. 
Sezon w przemyśle pończoszniczym zawiódł. 
Przegląd rynków surowcowych. 
Zastosowanie chloru gazowego w wykończalnic-

twie -- Inż. chem. I. Goldstein. 
Korespondencje zagraniczne. 

Cena numeru 30 gr. 
Prenumerata kwartalna' zł. 1.80. 

DO nabycia we wszystkich kioskach i w Admi
nistracji „Republiki". 

OTO I 
O N E . 

¿ O D U P E I 
TĘSKNIĄCE za wielka miłością! 

MARZĄCE o wielkiej przygodzie życiowej! 
DĄŻĄCE do szcześclal 

adw. Żaryna, w któ-
uwagę, że nie wyko

nuje on przepisów ustaw o pracy, gdyż 
nie wypłaca należnych poborów, nie wy 
powiada pracy, n równocześnie stwier
dza, iż rezygnuje ze współpracy człon
ków b. redakcji „Dziennika Poranne
go". 

Organizacja dziennikarska zwraca 
:'.dw. Zarynow! uwagę, iż w myśl Istnie
jących przepisów ustawowych o warun 
, ach' pracy i p!a:y, winien wypłacić za-
\~.po i Wcżąc© pcbory, a w razie wy-
aĆT/Isnia pracy — ustalić sumy i termi 
ny wypłaty, przewidzianych przez usta
wę odpraw. 

W piśmie swoim Syndykat Dzienni
karzy Warszawskich prosi o udzielenie 

; szybkiej odpowiedzi i stwierdza, że 
' wszystkie te zasady, o których mówi je 
go pismo, winny być zastosowane do 
pracowników administracji i nie zrze
szonych pracowników wydawnictwa. 

* 
W jednym z Pism warszawskich w 

następujący sposób opisany jest strajk 
okupacyjny pracowników „Dziennika 
Porannego": 

„Lokal wydawnictwa podzielony 
jest obecnie według nowych przezna
czeń. Kolega, który mnie oprowadza, 
pokazuje najpierw „stołówkę". Zgroma
dzono tu kilka stołów, przykryto je ol
brzymimi wstęgami rotacyjnego papie
ru. Przy tych stolach trzy razy dzien
nie spotykają się wszyscy wsnóhracow 
nicy, spożywając śniadanie, obiad i ko
lację. Menu proste: kiełbasa i chleb, 
chleb i kiełbasa (raz na zimno, raz na 
gorąco)- Do tego herbata. Na s H e kwia 
ty. Koleżanki i koledzy oraz rodziny od 
wiedzają strajkujących. Rajeni z. żywno 
ścią przynoszą im kwiaty. Zawsze milej 
im będzie 

W drugim pokoju pod ścianą olbrzy
mie sterty gazet, przykryte kocami. To 
egowiska do spania. 

— Tu śpimy — objaśnia jeden z ko-
egów. — Ale nic wszystkim jest tak 

dobrze, większość śpi poprostu na zie
mi. Lokal duży dla potrzeb admmist.a-
di i redakcji, iest/fr mały na „mieszka
nie" dla 46-ciu osób. 

W gabinecie naczelnego redaktora 
śni na swoim biurku sam m^W' 
faktor. W pobliżu śpi dyrektor wfaty 
nlctwa 1 pracownicy adminlstra'^. p i 
nie, naturalnie, śpią oddzielnie. One tu 
są gospodyniami. Dyrygują sprzątaniem 
i objęły władze nad kuchnia, którą 
nosażyły we wszystkie urządzenia. W i 
•mie z kuchni dolatuje zapach-... kieł
basy. 

Jeden z nokolków zamieniony l**t 
na dancing. Tu jest radio I natpSop n-\ył« 
pary młodzieży tańczą foxtrotta. Orcanl 
zowane są „wieczorki", gdzie obok ro
dzimych talentów, występują także w-
jSelft 7. miast!"". 

Rewelacyjny illm polski 
o dziewczętach wielkiego 

miasta, zrealizowany wg. 
głośnej powieści 

POLI GOJAWICZYŃSKIEJ 

NOWY SUKCES ALlECIi'V\. 
4,iis-i>IONM, ; lisUp-iJ.i 

Rozegrana wczoraj w Zwolle 14. partia me
czu szachowego o mistrzostwo świata miedzy 
Euwem i Aliecliuicm zakończyła się zwycięs
twem Alicchina w 52 posunięciu. Partia toczyła 
się pod znakiem zmiennej i obustronnej ostrej 
gry. W pewnym momencie wpadli oba) cham
pioni w nledoczas, z którego Allechln wyszedł 
z przewaga plena. Po wznowieniu gry następne 
go dnia Allechln zdobył dalszego plona, po
czym Euwe, nie maiac Juz żadnych widoków 
utrzymania pozycji, poddał się. 

W meczu nadal prowadzi dr. Allechln, który 
utrzymał poprzednio zdobvłv dvstans — 3 n.—, 
8V«;SV2. 

file:///~.po


„REPUBLIKA" nr. 309. Środa, 10 listopada 1937 r. 

X dziejowy £ad&i 
Dnia 10go listopada 1905 r. wprowa

dzony zostaje stan wojenny w całym za
borze rosyjskim, a wkrótce potym na te
renie całej Rosji carskiej. Moment ten 
zastał Łódź już dobrze zaprawioną w bo
jach rewolucyjnych: świadczyły o tym 
liczne, niewinne ofiary caratu (zwłasz
cza krwawy czeiwicc 1905 r.). Łódź wy
przedziła w bojach przeciw Rosji wszyst
kie inne miasta polskie i dlatego była też 
pierwszym miastem, »> którym Moskałę 
zaprowadzili stan wojenny w czerwcu 
1905 r. i udzie zastosowano w stosunku 
do niepodległościowców najsroższe re
presje. Wystarczy dla ilustracji tego za
znaczyć, że w okresie od 1904. to jest od 
czasu pierwszych munUestacyj przeciw
ko brance na wojnę japońska, do końca 
190$ roku odbyło się w Łodzi 2.997 więk
szych procesów przeciw niepodległoś
ciowcom. 

L i s t opad 

i IO i 
^ ,Sroda 

Dziś Andrzeja 
Jutro Marcina B. W. 

Wschód słońca 6,46 
Zachód słońca 15 55 
Wschód księżyca 12*06 
Zachód księżyca 22,21 
Długość dni» 12.03 
Ubyto dnia 6.34 

Krótkie wiadomości 
POSIEDZENIE KOLEGIUM MAGISTRATU 

odbędzie się dziś przed południem. Na posiedze
niu rozpatrzona będzie sprawa uruchomienia are
sztu miejskiego, kupna aparatu Roentgenowskie-
gO dla szpitala św. Teresy, przyznanie subwencji 
dla parafii Matki Boskiej Zwycięskiej, sadzenie 
drzew na ulicach i t. d. 

• . * 
DBNINŻKI CEN BENZYNY zażądało stowa

rzyszenie właścicieli dorożek samochodowych. 
Na posiedzeniu, które odbyło się wczoraj, posta
nowiono wszcząć interwencję u rządu, wskazując, 
że wysoki koszt benzyny uniemożliwia eksploa
tację dorożek samochodowych, wynosi bowiem 
przeszło 40 proc. kosztów ogólnych. 

NOWY GMACH UBEZPIECZALNI Społecz
ne) przy ulicy Lotniczej poświęcony będzie w 
przyszłym tygodniu. Równocześnie otwarty zo
stanie nowy pawilon szpitala Ubezpieczalni Spo
łecznej. W związku z tym spodziewane jest przy
bycie do Łodzi p. ministra Kościałkowskiego i 
wice-ministra Piestrzyńskiego, 

• • * 
276 WYJAZDÓW DO NIESZCZĘŚLIWYCH 

WYPADKÓW miało pogotowie P.C.K. w ciągu 
ub. miesiąca. Największy odsetek osób, opatrzo
nych przez pogotowie Czerwonego Krzyża sta
nowią ofiary wypadków przy pracy, na drugim 
miejscu — ofiary bójek i awantur (48 wypadków). 
W ciąga ub. miesiąca zanotowano dużą stosun
kowo ilość wypadków targnięcia się na życic 
nrzRz powieszenie. 

JODATKOWA KOMISJA POBOROWA dla 
P.K.U. Łódż-Miasto I urzędować będzie w dniu 
15 b. m. w biurze wydziału wojskowego zarządu 
miejskiego przy ul. Piotrkowskiej 165. Stawić się 
winni poborowi roczników 1916 i starszych, za
mieszkali na terenie 2, 3, 5, 8, 9 i 11 komisaria
tów policji, którzy jeszcze nic uregulowali swe
go stosunku do służby wojskowe}. 

• » 
J£IŚ, W ŚRODĘ, do powlórnoj rejestracji 

rocznika 1917 stawić się winni w zarządzie miej
skim Drzy ul. Piotrkowskiej Nr. 165 mężczyźni 
tego rocznika, zamieszkali na terenie V-go ko
misariatu policji o nazwiskach na litery R, S, Sz, 
oraz zamieszkali na terenie XIV komisariatu po
licji, o nazwiskach na litery A, B, C, D, E, F. 

Jutro z powodu święta, rejestracja nie odby-
v>», się. 

RidahtorodPauRewMlkr 

Jutro - Święto Niepodle 
f s z y s t k i e instytucje i zakłady przemysłowe i handlowe bąda nisoiynne. 

Program obchodu. — Uroczyste przekazanie sprzętu wojennego A r m i i 

Dnia 11 maja r. h- Starostwo Grodz
kie w Łodzi skonfiskowało „Republikę" 
za umieszczenie artykułu o. t. „Przy
czyny katastrofy sterowca Hlndenburg". 

W następstwie iel konfiskaty odbyła 
się w dniu wczorajszym rozprawa w 
Sądzie Grodzkim, która zakończyła sio 
wyrokiem uwallllatecyrtj redaktora od
powiedzialnego „Republiki" od wiin-
I ltnrv 

Dzień jutrzejszy po raz pierwszy ob-{ 
chodzony będzie jako oficjalne 1 uroczy
ste święto państwowe. Po raz pierwszy 
będzie to dzień całkowicie wolny od 
pracy. Unieruchomione zostaną wszyst
kie fabryki i zakłady, zamknięte sklepy, 
biura i przedsiębiorstwa wszelkiego ro
dzaju, zakłady fryzjerskie, banki, poczta 
i instytucje użyteczności publicznej. 

W kalendarzu dzień ten oznaczony 
jest Jeszcze czarnym kolorem, rfonieważ 
uchwala sejmowa zapadła dopiero w 
kwietniu. W roku przyszłym dzień 11. 
listopada będzie oznaczony jako świąte
czny. 

Poczta czynna będzie w niektórych 
działach tylko w godzinach od 9 do 11-ej 
rano. Inne instytucje świętować będą — 
jak w niedziele. 

Święto tegoroczne będzie miało po 
za tym specjalny charakter. Komitet na-
czejny obchodu postanowił bowiem, iż 
dzień odzyskania niepodległości nosić; 
ma charakter zespolenia się ludności cy-j 
wilnej, a zwłaszcza młodzieży, z armią,' 

pod hasłem obronności kraju. Ten cha
rakter święta uwidoczni się w pochodzie 
i defiladzie, jaka się odbędzie jutro na ul 
Piotrkowskiej. Wezmą w niej bowiem 
udział, po za wojskiem, organizacjami 
paramilitarnymi i społecznymi przedsta
wiciele wszystkich warstw ludności. 

Dziś wieczorem rozpoczną się przy
gotowania do obchodu. Miasto udekoro
wane zostanie [lagami o barwach państ
wowych. Na ratuszu zawiśnie po raz 
pierwszy, obok flagi państwowej, złoto-
czerwono-złota flaga miasta Lodzi. A o 
godz. 7 wiccz. odegrany będzie cap
strzyk, przy czym orkiestrom towarzy
szyć będą oddziały z zapalonymi pocho
dniami. 

Program uroczystości jutrzejszych 
jest następujący: Po nabożeństwach w 
świątyniach wszystkich wyznań, które 
odljędą się o godz. 9-cj rano — w go
dzinę później nastąpi uroczyste nabożeń
stwo w Katedrze, z udziałem przedsta
wicieli władz państwowych, cywilnych 
i wojskowych, władz samorządowych i 

|| O M U • I I 
W związku z notatko we wczorajszej" „Republice" w sprawie pożaru fabryki sukna 

M A R K U S WOLF i S Y N O W I E w BIELSKU przy ul. KOLEJOWEJ, 
wyjaśniamy. Iż firma nasza BIELSKA W YKOŃCZALsMI A i FARBIARNIA 

]ak również firma KAROL WOLF i S -KA W BIELSKU 
mieszczące się przy ul. FABRYCZNEJ 8, nie maja nic wspólnego z powyższa firma. 

Równocześnie komunikujemy, iż oddział nasz w Lodzi przy ul. FIOTRKOWSKIEJ 66, teł. 173-52 
przyjmuje nadal do wykończenia i farbowania powierzone nam materiały. 

Polecamy się łaskawym względom S. Kii jen leli 

6 
w B.elsku ul. Fafcrpzraa 8 

przedstawicieli organizacyj s p o ł e c z n y c h . 
Po nabożeństwie nastąpi pochód przez 
ul. Piotrkowską i defilada. Defiladę przyj 
mą p. wojewoda Maukc-Nowak Oraz ge
nerał 1 .ciigner. 

Jeszcr . przed defiladą, o g o d z . 9 ra-
i:o, na plr.ćii ćwiczeń V oddziału straży 
ogniow..-; przy ul. Emilii 30 odbędzie się 
uroczy: iu przekazanie władzom wojsko
wym 6 ciężkich karabinów maszyno
wych od zarządu, dyrekcji oraz pracow
ników zjednoczonych zakładów Schei-
blera i Grohmana. 

O godz. 10.30, bezpośrednio po nabo
żeństwie, nastąpi z kolei uroczyste prze
kazanie armii 2 samolotów R.W.D.S od 
zrzeszenia producentów przędzy baweł
nianej w Łodzi I 2 samolotów R.W.D.8 
od izby przemysłowo - handlowej w Ło
dzi. 

Wreszcie, bezpośrednio po defiladzie, 
nastąpi wręczenie armii 30 karabinów 
maszynowych, ufundowanych przez fir
mę I. K. Poznański. 

O godz. .1 po poł. w urzędzie woje
wódzkim odbędzie się dekoracja osób 
zasłużonych, odznaczonych z okazji 
Dnia Niepodległości. 

W godzinach popołudniowych prze
widziane icst przedstawienie dla wr^ska 
i akademia u Moniuszkowców. zaś wie
czorem, w Teatrze Polskim, galowe 
przedstawienie „Nocy listopadowej" Wy
spiańskiego. 

*?• 
W czwartek, 11 listopada, o godz. 10 

rano, z okazji Święta Niepodległości, od-
Drą wionę zostanie w Synagodze przy Al 
Kościuszki uroczyste nabożeństwo dla 
młodzieży szkolnej. 

Organizacja samoobrony ludności na wypadek ataku 
jasielskich. — Przeszkolenie właścicieli domów 

Ministerstwo Spraw Wewnętrznych .aby komendantem obrony przeciwgazo-
wydało szczegółową instrukcję o orga-jwej został właściciel nieruchomości, 
nizacji samoobrony ogółu ludności na względnie administrator. Tam jednak. 
wypadek ataku nieprzyjacielskich samo
lotów oraz ataków gazowych. Przygo
towanie ludności powierzone zostało pre 
zydentom gmin wiejskich i micjskiclu a 
zatem w Łodzi p. prez. Mikolaiowi Go
dlewskiemu. 

P. prezydent Godlewski wydal zarzą
dzenia, zmierzające do przygotowania 
obrony5 przeciwlotniczej i przeciwgazo
wej wszystkich obiektów znajdujących 
się na terenie miasta. W tym celu roz
pijana' została ankieta, której zadaniem 
będzie określenie położenia wszystkich 
posesyj na terenie miasta, celem zorga
nizowania obrony oraz zgłoszenia kan
dydatów na komendantów i dwóch za
stępców obrony przeciwlotniczej I prze
ciwgazowej każdego obiektu. 

Kwestionariusze, które zostały już 
rozesłane właścicielom nieruchomości, 
należy starannie wypełnić, odpowiedzieć 
na wszystkie zawarte pytania i w okre
sie 3-cri dni należy je zwrócić v/łaścl-

gdzie na to nie pozwala wiek, stan zdro
wia, zdolność do służby wojskowej, 
względnie inne miejsce zamieszkania 
właściciela lub administratora — właści
ciele domów winni podać nazwiska naj
odpowiedniejszych, ich zdaniem, lokato
rów, na stanowisko komendanta I jego 
zastępców. Powinny to być osoby, któ
re najczęściej przebywają w domu (le
karze, adwokaci, rzemieślnicy, kupcy I 
t. p.) w wyjątkowych wypadkach moż
na podawać kandydatury kobiet, ener
gicznych 1 wyrobionych społecznie. 

Właściciel domu winien się porozu
mieć z wysuniętym przez siebie kandy
datem i zastępcami. Osoby wymienione 
w kwestionariuszach zostaną powołane 
na specjalne przeszkolenie 1 przygotowa
ne do roli komendanta danej nierucho
mości. 

Instrukcja Min. Spraw Wcwn. nakła
da obowiązki samoobrony również I na 
lokatorów. W tym celu lokatorzy winni 

wym komisariatom P. P. Zasadą jes t , 'w mieszkaniach swoich-przygotować Je-

Zastępcza służba wojskowa 
Na wiosną powołanych będzie do pracy 5 roczników 

W bieżącym tygodniu rozpoczął się 
trzeci turnus pracy osób powołanych do 
robót zastępczych. 200 osób pracuje W 
Wydziale Plantacyj. a mianowicie 150 
w parku na Polesiu. 25 osób w parku 
3-go Maia i 25 w parku Sienkiewicza. 
Ogółem zatrudnionych jest obecnie 500 
osób, powołanych do prac zastępczyoji. 

Podkreślić należy, iż po raz pierwszy 
powołano do pracy pracowników umy
słowych: 3-ch inżynierów pracuje w 
Wydz. Budownictwa Zarządu Miejskie
go, gdzie znaleźli również zatrudnienie 
3-ej kanceliści, pracownicy umysłowi. 

Wobec 'kończącego sic sezonu robót, 

coraz mniejsza liczba osób znajdzie za
trudnienie przy pracach zastępczych w 
bieżącym sezonie. Przygotowywane są 
jednak obecnie obszerne spisy osób, któ
re powoływane będą do pracy, począw
szy od wczesnej wiosny przyszłego ro
ku. Poszczególne wydziały zarządu miej 
skiego, instytucje użyteczności publicz
nej i władze wojskowe przygotowulą 
spis prac, jakie zostaną powierzone po
wołanym do pracy zastępczej. Z wios
ną przyszłego roku powołani będą do 
pracy mężczyźni z pięciu roczników, 
którzy nie odbyli czynnej służby woj
skowe;. 

dną ubikację, komórkę lub pokój na w y 
padek nieprzyjacielskiego nalotu. Ubika
cja ta winna b y ć możliwie uszczelniona 
przed przenikaniem gazów z zewnątrz. 
Każde mieszkanie winno być zaopatrzo
ne w środki do gaszenia źródeł ognia, ą 
zatem suchy piasek i wodę w d o s t a t e c z 
nej ilości. W mieszkaniach w i n n y znaj
dować się ciemne zasłony na okna oraz 
zapasowe świece, lub naita do oświetle
nia mieszkań. W dalszym c iągu w m i c . 
szkaniach winny się znajdować zapasy 
żywności 1 wody do picia na wypadek 
pogotowia obrony przeciwgazowej. 

Każdy lokator winien być przygoto
wany do organizacji samoobrony i poin
formowany, kto jest komendantem, do 
którego należy s ię zgłaszać w wypadku 
niebezpieczeństwa. 

W każdei posesji winny się znajdo
wać środki opatrunkowe w dostatecznej 
ilości oraz osoby, obeznane z niesieniem 
pierwszej pomocy. 

Mniejsze domy, posiadające mniejszą 
ilość mieszkańców, będa organizowane 
w bloki, które będą posiadały wspólnego 
komendanta. Niezależnie jednak od nie
go, każda, najmniejsza nawet nierucho
mość, winna posiadać własnego komen
danta obrony, jako przedstawiciela loka
torów. 

Podane przez właścicieli nierucho
mości nazwiska kandydatów w i n n y być 
wybrane z pośród osób najlepiej nadają
cych się do fego celu, c n e r K i c z n y c h , sprę
żystych, uświadomionych i z n a j d u j ą c y c h 
się jaknajczęścicj we w ł a s n y m mieszka
niu. 

© U J ? l & B f l P T f jfatmlł' 
Nocy dzisiejszej dyłuruja następując? np|el-;i: 

H. Duizkiewlczowa - Zgierska 87: J. Hutniin — 
Brzezińska 24; W. Rowińska - Plac Wolno-;:. 2: 
A. Pcrelman i S-ka - Cegielninn-, ,i C v 
mer — Wólczańska 37: V7. Daniclccki - Piotr-
kowłka 127; F. Wóicckj Nąpl<Vkowsld(>źi : / : 
K Kempfi — Karolewska 48. 

i 
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Nowa próba zlikwidowania zatargu 
w przemyśle jedwabi) 

na 12. b.m. 
Mimo rcdukcyj, przeprowadzonych' 

przez zarząd miejski na robotach sezo- ' 
.-iowych, stan zatrudnienia jest jeszcze 

bardzo •r/ysoki. Według wykazów_ z 
dnia wczorajszego, miasto zatrudnia je
szcze 2627 robotników. Z tego najwięk 
sza liczba pracuje w kanalizacji i wo
dociągach — 1436. 

Donosiliśmy już wczoraj, że strajk 
w przemyśle jedwabniczym trwa wo
bec odrzucenia przez obie strony zaró
wno kompromisowej propozycji inspek
tora pracy jak i propozycji arbitrażu. 

Wobec tego jednak, iż strajk trwa 
już przeszło 4 tygodnie i władze pragną 
bezwzględnie go zlikwidować — Inspek 
tor pracy postanowił uczynić jeszcze 
jedną próbę I w tym celu zaprosił przed 
stawicieli obu stron na konferencje, na 
dzień 12 bm. 

Jak nas informują, gdyby również 
na tej konferencji nic osiącnieto pozy
tywnych rezultatów, zarządzone zosta
nie przez władze rządowe rozjemstwo 
przymusowe. Rostrzygnięcic zatargu 
przeniosłoby się w tym wynadku na 
teren ministerstwa opieki społecznej-

iczym: inspektor pracy zwołał konferencję 
Ultimatum dozorców domowych 

gon. Prace komisji potrwać mają 10 dni. 

Wczoraj obradowała komisja między 
związkowa dozorców domowych, usta
lając warunki nowej umowy zbiorowej. 
Umowa ta przewiduje podwyżkę płac 
przez zmianę kategorii domów, unormo
wanie sprawy mieszkań słnżhowych Ud. 

Bezpośrednio po naradach wystoso
wano do zrzeszeń właścicieli nierucho
mości pismo, w którym prosząc o 
uwzględnienie wymienionych postula
tów do 15 b. m., zastrzegają sic, że po 

tym terminie, w myśl uchwał wakiego 
zgromadzenia dozorców, proklamują 
strajk. 

W inspekcji pracy odbyła sic wczo
raj konferencja w sprawie płac dla cha
łupników z Zelowie. W konferencji wzię 
ło udział 150 drobnych przedsiębiorstw 
tkackich- Ponieważ zbiorowo nie udało 
się tego zagadnienia rozstrzygnąć, wy
łoniono komisję w składzie sześciu osób. 
która do* 15 b. m. opracuje projekt ta
ryfy płac. 

Jak wiadomo, w wyniku pertrakta
cji, prowadzonych w sprawie cennika 
w fabrykach chustek, powołana została 
specjalna komisja fachowa, do której wc 
szli przedstawiciele największych, nie-
zainteresowanych fabryk łódzkich. 

.Wczoraj odbyło się pierwsze posie
dzenie tej komisji, z udziałem dvr. Kin
dermanna z firmy Schcibler i GroHinari 
oraz dvr. jyiajkowskjetro ' firmy Fitiu-

20-lecie Bibliotek! P u b l i c « 
Specjalny reportaż radiowy nadany będzie 12-go b m. 

W bieżącym miesiącu przypada 20-let 
nia rocznica powstania Biblioteki Publicz
nej w Łodzi. 

Z biblioteki tej korzysta rocznie około 
50 tysięcy osób, które nic tylko przyby
wają z całego miasta, lecz ze wszystkich 
miast i miasteczek, rozrzuconych wokół 
Lodzi. Dojeżdżają czytelnicy z Łowicza, 
Skierniewic, Kalisza, a, wśród nich repre
zentowane są wszystkie klasy społeczne: 
od robotnika do rzemieślnika, po przez 
zawody inteligenckie, aż do naukowców 
włącznie. 

Zainteresowanie robotników bibliote
ką jest bardzo zpaczne. Czytają przeważ
nie dzieła socjologiczne i filozoficzne. 
Niewielu z robotników czyta o tkactwie, 
lub przędzalnictwie. 

Głód książki wśród szerokich mas 

ludzkich jest bardzo duży, tak żc biblio
teka nie zdoła pomieścić wszystkich i 
dlatego w samą porę przyszedł z pomocą 
Związek Przemysłu Włókienniczego w 
Łodzi, który dla uczczenia pamięci Pier
wszego Marszałka Polski Józefa Piłsud
skiego przystąpił do budowy nowego 
wielkiego gmachu Biblioteki Publicznej 
imienia Wskrzesiciela Niepodległości. 

Doceniając ogromne znaczenie tej pla
cówki Rozgłośnia Łódzka w związku z 
jej 20-lcciem nadaje z Biblioteki Publicz
nej specjalny reportaż, który w dniu 12 
listopada o godz. 17.00 przeprowadzi red. 
Benedykt Stefański. 

Reportaż ten transmitować będą z 
Łodzi wszystkie Rozgłośnie Polskiego 
Radia. 

Przygotowania do akcji pomocy zimowej 
Posiedzenie komitetu na powiat łódzki. — Delegacja 

Żydów u dyr. Waligórskiego 
sfrńl s , , C ( r a i b l c * w ^ k « maj- przystąpić do akcji, aby na dzień 1 m i 
lo 74 olv£ 7 P 7 ' y '"•
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, ̂ t ° ^ ^ "azy rodzin, które muszą korzystać z 
Sl*!Sl . P 0 5 e d z e . ! ! i ? . k . o m i t e t » ! P°""*y. Jak i opracowane rozmiary pomocy zimowej powiatu łódzkiego 

Szczegółowe sprawozdanie złożył 
prezydent m. Zgierza Ś w i e r c z . Że 
sprawozdania jego wynikało, że w ro
ku ubiegłym zebrano łącznie 123.016 zł. 
16 gr. zaś na akcję pomocy zimowej wy 
dano 228.884 złote. Niedobór, który po
wstał w ten sposób, został pokryty 
przez komitet wojewódzki. 

Pomocą objętych było w grudniu 
1980 rodzin, w styczniu — 2754 rodziny, 
w lutym — 2858 rodzin, w marcu — 
2129 rodzin, w kwietniu — 2444 rodziny 
1 w maju — 731 rodzin. Niezależnie od 
tego w szkołach dożywiano przez sześć 
miesięcy 2250 dzieci. 

Po sprawozdaniu wybrano prezy
dium komitetu wykonawczego, do któ 

świadczeń 1 składek. 

Przewodniczący sekcji rozdzielczej 
przy lokalnym komitecie Funduszu Pra
cy w Lodzi p. inż. dyr. Waligórski przy
jął delegację ludności żydowskiej w o - . , 
sobach pp.: rabina J. Fajncra, radcy J. potrzebujących 
• • • » » • • • • » • » » • • • • • • » • • < , + » » < , » » » » • 

Lewsztajna i mgr. M. Balberyszskicgo. 
Delegacja interpelowała w sprawie 

udzielenia pomocy biedocie żydow
skiej w ramach akcji pomocy zimowej. 

Dyr. Waligórski oświadczył, że do
łoży wszelkich starań, aby ta warstwa 
ludności 'żydowskiej, która znajduje się 
w skrajnej nędzy mogła w jak najszer
szym zakresie korzystać z akcji zapo-

Imogowej, prowadzonej dla wszystkich 

Ciągnienie pożyczki inwestycyjnej 
3-CI DZIEŃ LOSOWANIA. 

Pierwsza liczba oznacza Nr. obligacji, druca 
— Nr. serii. 

Po x l . 500 — 46—19 105-17 216-37 3 1 1 -
19 506-37 564 -10 545 -10 636-31 657 -19 
702 -19 724-17 735-24 7 6 3 - 7 844-17 941 
41 973 -19 1037-41 ' 
1243—7 1416— 24 

rego weszli p . p . p r e z . Świercz, w ^ - m ï ^ 3 S 5 S K STJStA 
starosta Czerwiński, kier. Brzeziński, 
Leon Jaśniewicz i Eugeniusz Pomykal-
ski. Do zarządu wybrani zostali ks. 
dziekan Łabętowicz, Roman, Glonek, 
Elanczewski, Wolny, burmistrz Sztajn-
bis, burmistrz Gerling, burmistrz Grzy
bowski i burmistrz Zwierzyński 

1980-17 2096-10 2 1 Ï 6 - 1 7 " 21241-41 2154-37 IfïiH7
 2 2 6 3 - 1 0 2377-41 2396-20 2433-19 

2447-7 2668-20 2775-17 2918-41 2996-20 
3007-19 3225-37 3236-7 3384-19 3454-37 
3480-7 3557-37 3560-19 3565-19 3625-10 
3624—31 3656-20 3775-17 3841-17 3864-7 
4068—41 4393—7 4417—20 4575-7 458'—3-
4959—10 4653 19 4766—37 4.828—24 4970—41 

W końcu u c h w a l o n o ^ i a t y c h . n i a s t i ^ n g j f c £ S o i g £ ł 5 6 o t î o 
• 570010 570324 575131 576820 585841 

Droga Łódź—Piotrków 
zosta ła oddana do użytku 

Od kilku miesięcy droga z Łodzi do 
Piotrkowa, na odcinku pomiędzy Łodzią 
a Rzgowem zamknięta była dla ruchu 
kołowego. Układano na niej nawierzch
nię ulepszoną z kostki bazaltowej. 
Wszystkie pojazdy musiały tedy korzy 
stać ze znacznego objazdu. 

Wczori.j. po zakończeniu prac, dro
ga otwarta została dla ruchu kołowego-
Ze względu na to, że równocześnie u-
kończono -ównież układanie nawierz
chni bazaltowej na'odcinku od Rzgowa 
do Piotrkowa.— cała droga została od
dana do 'jżvtku fi) 

• 5966-7 
6264—17 
6780-24 
7064—17 
7245—37 
8113—20 

12705—10 12738-31 13005—24 13234-37 13237 
—37 13308-31 13469-41 13580-10 13604-37 
13687-10 13946-37 13965-41 13964-24 14079 
—20 14139-31 14262—10 14282—20 14313—7 
14369-31 14426—31 14584—17 14664-4 14691-9 
14757-31 14804-20 14908-10 14966-31 15014-20 

'{osi" if*««»"STt»iS55lmmi - 2 0 1 5 2 6 2 - 1 9 1 5 4 2 9 - 1 0 1 5 4 8 ( 1 - 1 0 

I47P_10 15 6~- 9 ïfilr 7Ì 1 5 4 8 1 - 7 1 5 5 7 7 - 1 7 1 5 5 9 3 - 3 1 1 5 5 9 5 - 7 1516-19 1654-71 1 5 _ 9 5 _ Ą X ] m ] _ , ? 1 5 g 4 5 _ ] 0 1 6 0 0 , _ 4 1 

16052 — 7 16171 — 7 16243 - 31 16308 - 10 
16452 — 19 16468 - 37 16544 — 41 16601 19 
16657 — 7 16718 - 41 16771 - 31 16853 - 37 
16981 — 19 17011 - 19 17084 - 20 17129 - 31 
17221 — 24 17312 — 31 17325 — 37 17428 r* 19 
17461 — 24 17480 — 41 17503 — 31 17550 - 10 
17589 — 24 17612 — 19 17657 - 19 17784 - 37 
17852 - 31 17892 — 7 17955 - 17 18012 - 17 
18076 — 19 18140 — 24 18233 - 24 18269 — 10 
18291 — 10 18336 — 31 18393 - 20 18420 - 24 
18480 — 10 18481 — 37 18533 
18861 - 10 18853 — 17 18823 
18862 — 7 18887 — 41 18937 
19073 
19409 
19772 — 24 19820 — 41 19876 — 24 19212 
19952 — 37 20028 — 31 20094 
21059 — 20 20201 — 24 20242 
20415 — 24 20449 — 24 20462 
20502 — 10 20561 - 10 20627 — 37 20641 
20749 - 31 20804 - 24 20824 — 7 20883 -
20945-7 20978-24 21040-19 21036-10 21187-31 
21187 - 31 21200 - 17 21036 - 10 21187 - 31 

- 20 
- 17 

6012-24 6072-37 6139-37 6222-17 
6420-17 6433-41 6470-20 6488-37 
6725-17 6787-41 6864-37 6906-17 

7082-41 7073-20 7167-24 7243-17 
7338-41 7470-41 7504-20 7849-41 
8127-24 8203-10 8384-37 8425-37 

8499-10 8515-19 8541—31 8600—41 8671—41 
8689—31 8764—7 8925—17 8925—31 9022—7 
9042—24 9051—24 9051—19 9067—20 9084—17 
9138-20 9210-37 9277-37 9291-17 9341-20 9395-41 
9469-17 9512—31 9533-19 9537—24 9569-37 
9766-20 9767-17 9816-37 9915-19 9987-7 . . . . . . 10 51390 _ 41 21491 
10015-7 10^37—7 10271-20 10388-41 10634- 21200 - 17 21257 - 10 i \ m \ - 4 1 
31 10657-20 10671-10 10724-17 10947-19 \ 21502 - 7 21548 - 41-21717 - 31 21737 

20 18675 - 37 
41 18846 - 31 

• 19 19066 - .7 
20 19177 - 31 19275 - 31 19379 - 20 
24 12497 — 24 19612 — 19 19677 - 19 

37 
10 20121 - 24 
7 20365 - 20 

20 20462 - 31 
7 

24 

Z w i q z e k Wydawców 
02.enników i Czasopism o Po

mocy Z 'mewe | 
Nadchodzi nowa zima, okres cięż

kiej troski dla tych wszystkich, którzy 
pozbawieni są pracy. Wprawdzie rok 
ostatni poważnie zmniejszył ich zastępy, 
ale mimo to są jeszcze w kraju kroe'e 
ludzi, dla których zima oznacza ponure 
widmo nędzy, głodu i chłodu. 

Najwyższe czynniki w Państwie 7a-
inicjowały więc wznowienie działalnoś
ci Ogólnopolskiego Obywatelskiego Ko
mitetu Zimowej Pomocy Bezrobotnym. 

W roku ubiegłym społeczeństwo pol
skie, należycie rozumiejąc sv/e obo
wiązki, dało czynny wyraz wypv.valcj i 
wydatnej ofiarności na pomoc zimowa, 
dla bezrobotnych. 

Koniecznością jest, aby r-?leczeń-
slwo i w roku bieSn? ' i równi? wydat
nie okazało swe wspóTn^aiańic Obywa
telskiemu Komitetowi Zimowej pomccy. 

Prasa polska zawsze czujna i ofiar
na, gdy chodzi o ważne potrzeb? sjjołe 
czne, musi w całej pełni w y k o p ć swój 
obowiązek obywatelski, jpl; nr''5->ręcej 
zagrzewając milionv swych c;.v'clniivów 
do wydatnej i szybkiej ofiarności na po
moc zimową. 

Wzywamy całą prasę polską d.O pod 
jęcia i konlynuuowania w cirću całtj zi
my jak najenergiczniejszej nkcü propa-

j gandowej na rzecz Ogólnopolski tjo Oby 
I walelskicgo Komitetu Zimowej Pomocy 

Bezrobotnym, działającego ood wyso
kim protektoratem Pana Prezydenta 
R-.cczynospoItej i Naczelnego Wodza 

I Anv'i Polskiej. 
Prezydium Padv i Zarządu Głów
nego Po ŝ" '<-> Związku Wydawców 

Dzierin'Uow i Czasopism 
Wars?awa, dn. 8. 11. 1937 r. 

Dar dla łódzkiego Zoo 
M rjstrat otr ymał łanię i sarnę 

Zarząd Miejski otrzymał w darze od 
p. Marii Ciemniewskiej, właścicielki ma 
jątku Świąlkowice, powiatu wieluńskie
go, piękną łanię, którą umieszczono w, 
parku im. ks. Poniatowskiego, jako to
warzyszkę znajdującego się tam jelenia. 

W parku tym został umieszczony ró
wnież koziołek (sarna) ofiarowany Za
rządowi Miejskiemu przez p. inż. Modro 
z Chocianowie. 

Należy zaznaczyć, że zwierzęia ' te , 
przebywające w parku w obszernym o-
kólniku wśród drzew i krzewów, mają 
zapewnione możliwie najlepsze warun
ki bytowania i zdrowym swym wyglą
dem budzą duże zainteresowanie wśród 
gromadnie je odwiedzającej publiczno
ści. 

Przemysł łódzki na F.O.N. 
W dniu 9 listopada b. r. p. wojewoda 

AI. Hauke-Nowak przyjął prezydium 
łódzkiego komitetu przemysłowego Fun
duszu Obrony Narodowej w osobach p.p. 
prezesa gen. dr. F. Maciszewskiego. pre
zesa dr. Br. Bidermana, dyr. J. Milkera, 
dyr. dr. H. Berkowicza. 

Delegacja przedstawiła p. wojewodzie 
zasady organizacyjne oraz projekty ko
mitetu, dotyczące akcji zbiórkowej na 
F.O.N. wśród przemysłu. 

W tymże dniu wspomnianą delegację 
przyjął również dowódca okręgu korpu
su p. gen. Wł. Langner 

W dniu 9 listopada r. b. p. wojewoda 
Al. Haukc-Nowak przyjął p. konsula Ka
rola Fiserta. który złożył na ręce p. wo
jewody 20.000 zł. w imieniu 1 Zakładów 
Przemysłowych Karola Fiserta sn. akc. 
w Łodzi oraz 10.000 zł. w imieniu Pabia
nickich Zakładów Włókienniczych dr. R. 
Kindlera w Pabianicach, z przeznacze
niem na F. O.N. 

P. wojewoda kwoty te przekazał do 
sekretariatu generalnego zbiórki na F. 
O.N. 

1150-24 11218-19 11275 - 31 11390- '21828 - 20 21919 — 41 21994 - , 19 22189 - 7 
10 11803-24 11848-41 11903-20 11928-20 22688 - 37 22781 - 41 22783 - 24 22793 - 10 
11922—7 11984-20 12028-31 12032-31 12182- 22898 - 24 22916 - 10 22927 - 17 22984 - 31. 
17 ¡2457-37 12515-10 12577-19 12585-191 

Unika) chodzenia po jezdni 

7. okazji zaślubin kole«i naszego 
p. MOTKI FRYDMANA 

p. REGINA KL1GERÓWNA 
składała najserdeczniejsze życzenia 

KOLEDZY BUROWI 
KOLEKTURY N. JATKA 
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o ż e prz l i j 

Święcie w to wierzyli i wierzą wszyscy Anglicy — N a w e sklepy me m r ą powo
dzenia. — 50-letnie kobiety uchodzą za zupełnie młode. — Z a s a d a n a c z e k a 

w polityce, handlu i życiu towarzyskim: fair play... 
Tego nauczył się od, dopiero 42 lata! A jeśli pobiera się jakaś i W grze chodzi nie tylko o to, aby ne, stare meble 

Anglików... 
W Anglii musi dziad I pradziad han

dlować tym samym towarem na tej sa
mej ulicy w tym samym domu — wtedy 
ludzie będa kupować. W przeciwnym ra
zie przejdą obok... 

Anglia jest typowym krajem ciszy i 
milczenia. Lecz odpowiada to tylko pra 

para, która razem liczy 140 lat, nikogo 
to bynajmniej nie dziwi. 

— Tak, to już nic są młodzi ludzie... 
Ale nikt o nich nie powie, że są „sta

rzy"... 

ktoś zagrał prawidłowo, lecz żeby za
stanawiał się nie dłużę?, niż inni partne
rzy. Oczywiście, że każdy może zasta
nawiać się nad kartą jak diugo chce, ale 
wtedy to nie jest gra, ani sport. 

Nawet podczas woiny. w obliczu 
Na Stadionach, gdzie odbywają się ' śmierci, Anglik jest sportsmanem i zwra 

mecze krokietowe, piłki nożnej lub tani- ca uwagę na równość sił, na jair play. 
sowe zbierają się setki tysięcy widzów, j Gdy po słynnej bitwie morskiej przy 

wdzie częściowo. W Szanghaju miałem i Największy jednak ścisk panuje zazwy-; wyspach Pftlklandzklch krążownik an-
nauczycielkę angielskiego — wyschnie-j czai na meczach bokserskich. Żaden j gielski uratował marynarzy nicmiec-
tą, kłótliwą, skrzeczącą mieszkankę Lon Szaliapin ani Caruso nie otrzymali nigdy kich. jeden z angielskich oficerów mary-
dynu. Mąż pisał do niej ciągle, że nic {takiego honorarium, jakie wypłaca się w 'nark i rzeki: 
radzi jej wracać, gdyż w Anglii jest bar
dzo v.\c. Nic dziwiłem mu się wcale: — 
inny na jego miejscu zapewniałby, że 

Anglii bokserom. — Niepotrzebnie wdaliście się w tę 
Anglików interesuje przede wszyst-! wojnę z napili przecie siły są nierówne, 

kim fair play, czysta gra: Ciekawa dla to nie jest fair play... 
Anglia w ogóle zapadłą się pod ziemię i | nicli jest tylko taka walka, gdzie siły j Sport — to pól życia Anglii. Znako-
że została po niei tylfćo wielka wyrwa przeciwników są równe i gdzie rezultat mity footbalista jest tak samo szanowa-
— byleby tylko ta jędza nie wróciła... 'zależy tylko od zroczności i umiejętne-j ny jak działacz państwowy. Jeden z po-

Ale za to są również piękne kobiety I go zastosowania tricków. Tam, gdzie si- ważnych pisarzy pisał: 
wśród Angielek!... Wystarczy wspom- j ły są nierówne, gdzie już wiadomo z gó-j „...Kto wic, może z tego dziecka wy

ry, kto musi zwyciężyć — nie ma spor- rośnie wielki człowiek i naród angielski 
tu. nie ma zainteresowania. I będzie się nim szczycił, jako swym zna-

zupełnic młode, a czterdziestoletnie — Gdy Anglicy grają w brydża i jeden komitym tenisista, illozofem lub mini-
za podlotki. z partnerów zastanawia się nazbvt strem"... 

— Jakto?... Ona wychodzi za mąż w długo., inni powiadają: I I nic ma w tym ani cienia ironii. 
tak młodym wieku?... Przecie ona ma ' — Prędzej... Bądź sportsmanem... 1 W. K. 

nieć chociażby lady Hamilton., 
Kobiety 50-letnie uchodzą w Anglii za 

We wszystkich wielkich miastach 
na całym świecie część zachodnia jest 
bogata, arystokratyczna, część wscho
dnia zaś — biedna, proletariacka. 

Dlaczego?... 
W Londynie podział ten jest rów

nież wyraźnie zaznaczony, jakkolwiek 
Londyn jest tak wielkim konglomera
tem, iż obecnie w odniesieniu do tego 
miasta zasada ta uległa pewnym od
chyleniom. Obecny Londyn składa się z 
kilkunastu dawnych, oddzielnych miast 
i w każdym z nich mieszkali ludzie bie
dni i bogaci. Sprawa przedstawia się 
więc w ten sposób, że tuż obok dziel
nicy luksusowych pałaców ciągną się 
wąskie uliczki, na. których gnieździ się 
nędza. Mimo to mieszkańcy poszczegól
nych dzielnic ogromnie są przywiązani 
do swych okręgów. W zamku Kings-
wood. odległym o 20 kilometrów od 
Londynu, rozmawiałem z ogrodnikiem, 
który o Londynie wyrażał się jak o ob
cym, dalekim mieście. 

— A często bywa pan w Londynie? 
— zapytałem. 

— Nie...-Już od dwucli lat tam nie 
byłem... 

Nie jest to wyjątek. 1 tu nic chodzi o 
to, że ten człowiek nie ma czasu. On po 
prostu żyje tylko własnym życiem w 
swoim Kingswoodzie. 

Jes t ' to charakterystyczna cecha 
wszystkich Anglików. Podróżują po ca-

tól^c.^t^rA^ISpeeialna delegacja p r a c o w n i k ó w umysłowych wręczy 
domu i rzadko mogą się gdziekolwiek; 
zaaklimatyzować. Tym się poniekąd 
tłumaczy tajemnica ścisłej więzi, łączą
cej kolonie angielskie z metropolią. 

Przypominani sobie, że podczas woj
ny europejskiej.' w momencie bardzo 
lc'ryfyczpynX'g'dy Niemcy wszędzie parli 
naprzód,' rozmawiałem w Japonii na ten 
temat z kilku Anglikami. Przyznawali 
się do ponoszonych klęsk, lecz konklu
zja była zawsze taka sama: 

' - Anglia jednak nie może przegrać.. 
— Ale przecie Niemcy moea lada 

dzień zająć Paryż?! 
— Owszem... mogą... 
— Cóż wtedy?... 
— Wówczas wojna przedłuży się je

szcze o trzy lata... 
Zgadzali się na wszelkie ewentual

ności, ale „Anglia nie może przegrać"... 
Psioczyli na panujące porządki, na brak 
przygotowania do wolny, na niezdecy
dowanie, głównego dowództwa, na błędy 
taktyczne, ale mimo wszystko — ..An
glia nie może przegrać"... 

p . m i n i s t r o w i K o ś c l a ł k o w s k ? e m u m e o i o r i a ł 
Donosiliśmy już o zapowiedzi pod

wyższenia z dniem 1 styczna 1938 wy
sokości składek na ubezpieczenia spo
łeczne. Wjadomość ta wywołała bardzo 
silną' rdalicję zarówno w"kołach ofacow 
niczych jak i w kołach pracodawców-
Obie strony bowiem będą w równej 
mierze obciążone nowymi świadczenia
mi. 

Przypomnieć należy, że składki na 
ubezpieczenia obniżone zostały w roku 
1935 na okres dwóch lat. Obniżenie na
stąpiło wskutek pogorszenia się sytuacji 
materialnej zarówno pracowników jak i 
pracodawców. Ponieważ dotąd nie na
stąpiła poprawa sytuacji, zainteresowa
ne strony uważają, że przywrócenie da
wnych stawek nie ma żadnych podstaw 
I w bieżącym tygodniu jeszcze, ink nas 

informują, podjęta bodzie akcja, aby za
pobiec temu nowemu obciążeniu. 

Z jednej strony rozpoczyna starania 
związek izb przemysłowo-handlowych, 
a z drugiej — związki pracownicze i ro 
botnicze. 

Wczoraj odbyło sie w tej sprawie 
posiedzenie zarządu związku prac iwni-
ków umysłowych, na którym szczegóło 
wo omawiano skutki podwyższenia o-
plat ubezpieczeniowych. 

Obecnie w ubezpieczeniu emerytal
nym obowiązują następujące stawki — 
pracownicy umysłowi płacą według wy 
sokości wynagrodzenia — przy wyna
grodzeniu od 60 do 400 zł. miesięcznie 
pracownik płaci 2.4 proc , a pracodawca 
4,1 proc. Przy wynagrodzeniu od 400 do 
S0O zf. miesiącznic oracownik opłaca 3.2 

Zbrodnia urny 
Zamordowała rodziców, ciężko zraniła syna 

1 sama pozbawiła się życia 
ICaków, 9 listopada. 

Głogoczów w powiecie myślenickim 
był ubiegłej nocy widownią straszliwej 
masowej zbrodni. 

Mieszkająca przy rodzicach umysło-
wo-chora 32-letnia Kunegunda Sndcro-
wa, wstała około północy z łóżka i sie
kierą zamordowała pogrążonych we 
śnie rodziców, 65-letniego Franciszka 
Wnęka i 66-IetnIą Mariannę, i ciężko zra 

W Anglii nie ma prawic żadnych 
ograniczeń dla cudzoziemców. Każdy 
może robić co chce i jak chce, nikt mu 
nic zwróci najmniejszej uwagi, nikogo to! 
nie obchodzi. A mimo to wszyscy cu
dzoziemcy twierdzą zgodnie, że najtru
dniej jest urządzić się w Anglii... 

Dziwne: — nikt nie przeszkadza, wol
no robić co się chce, a jednak trudno się 
urządzić? Dlaczego?... 

Trudno również odpowiedzieć na to 
pytanie. Istnieje tam niezbadana, ukryta, 
zamaskowana „kontr-akcja". Nikt tego 
Wie ujawnia, nikt tego nic czyni świado
mie, a jednak „to" istnieie... 

Z drugiej strony — nacisk tradycji... 
Jak tu konkurować z kupcami, którzy 
prowadzą swe przedsiębiorstwa od stu, 
dwustu, trzystu lat?.;. W nowym sklepie 
wszystko jest niby ładniejsze, nowocze
śniejsze, lepsze, a jednak wszyscy pój
dą do starogo sklepu, mieszczącego się 
gdzieś w drugim podwórzu, na pierw
szym piotrze, dokąd wchodzi się przez 
kręte, ciemne, brudne schody... Przejdą 
obok frontowego eleganckiego sklepu, a 
pójdą właśnie tam... Dlaczego? 

Słynny oszust amerykański Walling-
tbn opowiadał, że gdy postanowił po-^ 
wierzyć swe sprawy „uczciwemu adwo-j 
katowi", wyszukał specjalnie takiego,' NARUTOWICZA 20. Tel. 213-84 
który nie miał na drzwiach wielkiej m i c w czwartek, dnia i i listopada r. b. o godz 

nita swego synka, 3-letnlego Mariana, 
śpiącego w kołysce. 

Na widok trupów I wielkiej ilości 
krwi, furiat^a odzyskała widocznie 
świadomość, gdyż zawiesiła pętlę na 
belce sufitowej i powiesiła się. 

Dopiero nad ranem sąsiedzi swicr-
dzili okropną zbrodnię. 

Suderowa już nie żyła. Ranne dziec
ko przewieziono do szpitala. 

Z m i a n a o p a k o w a n i a p r o s z k ó w z K o g u t k i e m 
Niniejszym zawiadamiamy Sz- Odbiorców roszków ,,A1igrcno-Nervosin" z Kogutkiem, że 

chcąc im dać takowe w wykonaniu najbardziej higienicznym, bez dotyku rak ludzkich a całko
wicie wytwarzanych mechanicznie, stopniowo wprowadzamy proszki te w nowym opakowa
niu w torebkach higienicznych. 

Obecnie znajdują sic w sprzedaży proszki z Kogutkiem w dotychczasowym opakowaniu i 
w nowym opakowaniu (w torebkach). 

Uprzejmie prosimy o odnoszenie się z zupełnym zaufaniem do nowego opakowania (w to
rebkach), gdyż ani skład proszków, ani też ilościowa icli zawartość nie uległy żadnej zmianie 

Po zużyciu starego opakowania proszki Migreno-Ncrvosin" z Kogutkiem będa wytwa
rzane tylko w higienicznych torebkach. 

Mokotowska Fabr. Chcm. Farm. 
Adolf Gaseckl I Synowie S. A. 

w Warszawie. 

proc-, a pracodawca 3,3 proc. Przy pen 
sji powyżej 800 zł. pracownik opłaca 4 
proc. zaś pracodawca 2,5 proc. 

Natomiast od 1 stycznia sytuacja ma 
zmienić się na niekorzyść ubezpieczo
nych. Na niekorzyść z tego względu, że 
obniżone świadczenia zostają utrzyma
ne, natomiast składki — podwyższone-
Przy poborach od 60 do 400 zł. pracow 
uik płacić będzie 3.2 proc . a pracodaw
ca 4,8 proc , przy poborach od 400 do 
800 zł. racowuik płacić będzie 4 proc, 
i pracodawca 4 proc-, zaś przy pobo
rach powyżej 800 zl. — pracownik pła
cić będzie 4,8 p roc , zaś pracodawca 3,2 
proc. 

W wyniku dyskusji postanowiono 
wystosować memoriał do ministerstwa 
opieki społecznej, a równocześnie wy
słać delegację, która osobiście przedło
ży p. ministrowi postulaty nracownicze, 
zmierzające ku temu, że dotychczasowe 
składki winny być raczej w dalszym 
ciągu obniżone, a w najgorszym razie 
utrzymane na dotychczasowym pozio
mie, w żadnym zaś wypadku nie pod-
w/ż^znne. fil 

Swś&to Policjanta 
Nabożeństwo z a dusze poległych 

na p o s t e r u n k u 
Dziś obchodzone jest w Lodzi „Świę 

to Policjanta". Jest to dzień żałoby po 
funkcjonariuszach policji, poległych w 
obronie życia i mienia współobywateli. 
W związku z tym z inicjatywy komen
danta wojewódzkiego policji odprawio
ne zostanie o godz. 10 rano uroczyste 
nabożeństwo żałobne w kościele kate
dralnym. 

t j . 
Dziś odbywa sie również doroczne 

święto pułkowe pułku ..dzieci łódzkich". 
W ; związku z tym w kościele garnizo
nowym odprawiona zostanie msza św. 
za dusze poległych żołnierzy tego puł
ku. W godzinach wieczornych odbędzie 
się apel poległych, (i) 

S A L A F I L H A R M O N I 
dzlanel tabliczki, który mieszkał skrom
nie w dwóch ookoikach i miał zakurzo-

8.45 wlecz, 
i : n i r c a t l a Międzynarodowego Konkursu 

Szopenowskiego w Warszawie. 

~ | fiiMllfi| I Bpi BwL B g HP̂ H JWk 

Japońska pianistka światowe) sławy. 
W programie: J. S. Bach, Schuman, Ravel, Dcbussy, Chocin I iiml. 

Bilety 4o nabycia w kasie filharmonii. 

É 
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Proces t o w a r z y s z y mi DoboszyAskiego 
R O Z P O C Z Ą Ł się wczoraj przed sadem apelacy nym w KraRowle 

Z O S T A N I E O G Ł O S Z O N Y W Y R O K 
Kraków, 9 listopada, 

Wczoraj rano ro?,o jcząl się przed 
krakowskim sadem apelacyjnym pro
ces odwoławczy towarzyszy inż. Do-
boszyńskiego, uczestników wyprawy na 
Myślenice. 

I^od eskorta policyjna doprowadzono 
do sadu dwuch oskarżonych, przebywa
jących w więzieniu, mianowicie Jana 
Kwintę i Wojciecha Brożka. Z pozosta
łych oskarżonych, odpowiadających z 
wclnej stopy, tylko 24 stawiło się na 
rozprawę. Ogółem wokanda obejmuje 
•13 nazwiska oskarżonych. 

.lak wiadomo, w pierwsej instancji 
odpowiadało 4 7 członków wyprawy, 
spośród których 1 1 - u uniewinniono. Co 
do 4 -eh uniewinnionych prokurator 
zrzekf się apelacji, wobec czego wyrok 
.ich uprawomocnił się. Dotyczy to m. in. 
studenta U. . 1 . Mariana Wąchały. 

Trybunałowi przewodn : :zvł wicepre 
zes sadu apelacyjnego dr Gniewosz, 
wetują s$. a. dr. Pilarski : rlr. Ostręga. 

rotę) oskarżyciela publicznego zajal wi
ceprokurator dr Szypula. Bronia adwo
kaci dr. dr. Stuhr, Kuśnierz i Pozowski 
z Krakowa, Stypulkowski z Warszawy, 
Zdzitowiecki i Gajewicz z Radomia oraz 
Braun ze Słomnik . 

* * * 
Po zapoznaniu się z aktami procesu 

w pierwszej instancji oraz przemówie
niach prokuratora i obrońców, przewo
dniczący zapowiedział ogłoszenie wyro 
ku dziś. we środę o godz. 1 0 rano. 

11. Listop 
Z okazji Święta Niepodległości nadawany 

będzie specjalny profani 
Z okazji Święta Niepodle£ŁO.IU Pol

skie Radjo przygotowało specjału) pro
gram, przeznaczony również D J Z O I O R > 
wego słuchania w świetlicach, A O R G A N I -
zacjach społecznych oraz na specjalnie 
urządzanych akademiach. W I C U S P O 
sób pomyślany program będzie z ; C D N , . J 

strony odzwierciadlenicm U T O - Z ^ S S O Ś C I 
urządzanych w całym kraju, Z D R U G I E J 

O godz. 1 0 . 1 0 koncert z Lodu przy
niesie echo L E G I O N O W Y C H pio-jciick. O 
godz. 1 1 . 1 0 nadano zostaną fragmenty 
rewii wojskowej i defilady młodzieży z 
Warszawy i rozgłośni teyionr.'.I> cli. O 
K O D Z . 1 5 . 1 5 rozgłośnie P O L S K I E G O Ify.dj:. 
wystąpią w pogodnej audycji z'jioio.vej 
, : W O L N O Ś C I radość I piosenka". O g">'l •.. 
1 7 . 3 0 odczytane Ufedą fragmenty Z ,>'sm 

TOTT 

zaś będzie pomocą przy organizowaniu Józcia Piłsudskiego. Ó godz. 1 7 . 4 5 audy-
obchodów Dnia Niepodległości w tych 
ośrodkach, które wlasn.jini siłami nie 
mogą ich urządzić. 

Oprócz audycyj nadawanych P R Z E Z 

cja p. I. „Ognie czarnej róży" po>wJ<co- j 
na zostanie słowom poety o zmarlwycii-; 
wstaniu ojczyzny? W audycji obo' -. s'ów \ 
poetów czasów niewoli znajdą sie. i sło 

»HIZYKA~>ZJUKA* 
T E A T R POLSKI 
Śródmiejska 15 

Dziś, w ś r o d ę , z p o w o d u g e n e r a l n e j p r ó b y 
p r z e d s t a w i e n i e z a w i e s z o n e . 

J u t r o , w c z w a r t e k , u r o c z y s t a p r e m i e r a „ N o 
cy L i s t o p a d o w e j " S t a n i s ł a w a W y s p i a ń s k i e g o , 
w c h o d z ą c a w s k ł a d ju t r ze j szego o b c h o d u Ś w i ę t a 
N i e p o d l e g ł o ś c i . 

„Noc L i s t o p a d o w ą " w y r e ż y s e r o w a l i : B r o n i 
s ł a w D ą b r o w s k i i dyr . K a z i m i e r z W r o c z y ń s k i . 
O p r a w ę d e k o r a c y j n ą s t w o r z y ł prof. S t a n i s ł a w J a 
rock i , d e k o r a t o r t e a t r ó w s t o ł e c z n y c h 

T E A T R K A M E R A L N Y 
Ceglelniania 27 

Dziś i dni n a s t ę p n y c h gośc inne w y s t ę p y r e 
ż y s e r s k i e ' a k t o r s k i e A l e k s a n d r a \Vcj; ;.-:rl i w ar -
CYDNELO k o m e d i o w y m B . S h a v / a , , P y g : " ' l i n n " , 
•ktńre na p l e r w ł z y c n p r z e d s t a w i e n i a c h o'L:-io-,ło 
wie lk i s u k c e s P a i i n e r k ą A l e k s a n d r a W . j i c r k i 
jes t Br . rba ra Ludv . ' i żanka . 

W c z w a r t e k , 11-go b. m., o godz . 4-cj po poł . 
„ P y g m a l i o n " . 

T E A T R P O P U L A R N Y 
O g r o d o w a 18 

Dziś i dni n ą l l o p n y c h o godz. 8.15 w e c z . 
k o m e d i a M. F i j a ł k o w s k i e g o „ W i e r n a kocl i .wika" 
w r e ż y s e r i i Z. BŁESIADCDTI0 £ O , 

TJHIEKO H A R A W F I L H A R M O N I I . 
J u t r o , w c z w a r t e k , dnia 11 -go b . m . n <<o-

dz in ie 8.45 wiecz . o.!'i . Iz ie się w sali Fi l : . rmon i 
k o n c e r t z n a k o m i t e j j apońsk i e j p ianis t l I v. , . .eko 
l i n r : I , laureatki międzynarodowego koni ' s z o 
p e n o w s k i e g o w W a r s z a w i o . — Bi le ty na t en k o n 
c e r t s p r z e d a j e k a s a F i l h a r m o n i i . 

stacje długo i śrcdniofalowc obie stacje 'wa poetów czasów walk o Nlcpod-
królkofalowe SPW i SPD w dn. 1 1 Li- lległość, jak również formującego się j 
stopada mają specjalny progi am, p zez .Państwa Polskiego. Tyluł audycyj jest 

Spadł z III piętra 
W domu pr:',j' ul. Piotrkowskiej 1 9 4 

wydarzył się wiczoraj śmiertelny wy
padek 

58-lćtńiŻ AdolfrKciiich, z zawodu maj
ster murarski, zaniiicszkaly w tym sa
mym *domu, wszak!! na dach. by popra
wić swą antenę, j Nieszczęśliwy, mimo 
niewątpliwego doświadczenia w chodzę 
niu po dachu, .wynikającego z iego za
wodu—spadł z wysokości trzeciego pię
tra i znalazł śmierć na miejscu. 

Ciało, poczatkoy/o zabezpieczone na 
miejscu, zostało pr;":wiezione do pro
sektorium. (1) 

naczony dla emigracji zamorskie; 
V/ przeddzień Święta Niepo ,lie;jlości 

t. j .dn. 1 0 . 1 1 . o godz. 2 0 , 0 0 nadana zo
stanie transmisja z uroczystości na uli
cach stolicy: zbiórki organizacy) spclecz 
nych na Placu Marszałka Piłsudskiemu 
oraz fragment uroczystego pochodu, k 'ó 
ry się uda z Placu Marszałka na ulice 
Moniuszki, gdzie zamieszkał Komen
dant po powrocie do kraju z twierdzy 
magdeburskiej. Tegoż dnia w raniacb 
„audycji dla wszystkich" o £odz 1 2 . 3 0 
zorganizowana została audycja słowno-
muzyczna „Młodzież a wojsko". O godz. 1 
1 9 . 0 0 odczytana będzie sejena £ t.. ..Ra
nek 12 listopada 1 9 1 8 T O K U ' Z p i w i c c i 
Zygmunta Kisielewskiego •,,Dni listopa
dowe". 

Dnia 1 1 listopada o godz. ¿ . 0 0 rano 
uroczyste nabożeństwo z O sit ci 3ramy 
w Wilnie transmitują rozgłośni.: radio
we na całą Polskę. Kazanie wygłosi k'» 
biskup polowy W.P. dr. Józef Gawlina 

nawiązaniem do słów Krasińskiego, kto 
ry osobliwość poezji polskiej zestawił z 
osobliwością czarnych róż. 

O godz. 1 9 . 0 0 nadaje Lwów w zasię
gu ogólnopolskim słuchowisko Viktora ( 

Budzińskiego „Pieśń dnia powszednie
go''. Słuchowisko to jest G 1 O R Y F I K R - - : ~ wy 
siłku człowieka w dniu codziennej pra
cy. O godz. 2 1 . 0 0 nadmn -.o-tame opera 
Józefa Elsnera o. t. ,,Król Łokietek1' i 
czyli „Wiśliczanki". Jest to opera skora-1 
ponowana w r. 1 8 1 8 do słów Dmuszcw-
skiego i stanowi jedno z dzieł polskiej za 
oomnianei przeszłości muzycznej, wydo-
bytc£'na św: a tło,: dzienne przez' Poiskie 
Radjp. .... ; ••. %\ 

Również w dniu 1 1 listopada War
szawa II o godz, 1 7 . 1 5 transmitować bę
dzie fragmenty pokazów wojskowych na 
Polu Mokotowskim. 

Pozatym w programach radiów/cK 
tego dnia wyłącznie muzyka polska. 

Nabożeństwo poprzedzi repoitaż Tadcu Między innymi Józef Turczyriski o ^odz. 
sza Łopalcwskicgo o uroczy •.'..-u.u-ich ! 1 8 . 1 5 wykona utwory Ignacego Pade-
iedenastolistopadowych w Wilme rcwSKiegÓ. 

cz!.a wysiedlonego CDdtozle 
Katowice, 9 listopada, dała wyglądowi legitymującej się nim który odwoził Nayratila do stacji gra-

W dniu 7 bni zatrzymany został na osoby. . I nicznej w Zebrzydowicach w celu wy-
Ż E I Ś C I U I R R A N I C Z N V I I I ? N P - I M U N I K I — Podczas rewizji celnej znaleziono usiedlenia go z granic państwa z polece

nia S T A R O S T W A grodzkiego w Warszaw'c. 
Navratila odstawiono do Zebrzydo

wic, skqd następnie został wydalony z 
runkowemu Pia.~cc:'.nemu z Warszawy, granic Pojski. 

przejściu granicznym Łagiewniki 
Wschócl obywatel węgierski, 36-letni 
Ladi:>ław Navratil, zam. |w Warszawie, 
PI. Napoleona 1, z zawodu inżynier ar
chitekt. 

Doprowadzono G O dofwydziaiu śled
czego w C H O R Z O W I E , jako podejrzanego 
O fałszowanie dokumentowy. Zauważono 
bowiem, że Navratil. przekraczając u-
przednio granicę do Niemiec, legitymo
wał sic paszportem polskim na nazwi
sko Aleksandra Beniśa z Warszawy. Fo 
trmr:i{j:i na paszporcie typi nie odnowia-

Navratila właściwy paszport. 
Jak ustalono, zbiegł on z szopieni 

ckiego pociągu eskortującemu go poste-

Pożar w więzień y m Kopernika 
został j i r se s straż uáasznnvf.— ^tr-ziig nieznaczne 

na ¡núen dzień n a ; : r z ó d 
Poczynając od dnia ( ' J-go listopada 

1 9 3 7 r. została wprowadzona na stałe 
w ruchu dalekobieżnym przedsprzedaż 
biletów 'na' jeden dzień naprzód we 
¡wszys.tki.ch kasach biletowych stacyj 
Łódż-i';'lii.\'czna i Łódź-Kaliska-

PrzedsrTzedaż dotyczy biletów na 
przejawi jednorazowa oraz biletów okre 
-owych, abonamentowych, turystycz
nych i narciarskich 1 0 0 0 i 0500 kilome
trowych; nie dófcyćzy natomiast biletów 
w ruchu 'pidmiciskinrua przciazil ieduol 
razowv i powrotny. 1 

Około godziny 3 . 3 0 popołudniu wy
buchł wczoraj w więzieniu przy ul. Ko
pernika 29 pożar. Ogień pojawił sie na 
strychu trzypiętrowego budynku, gdzie 
z nieustalonych bliżej przyczyn zajęły 
sie szmaty i papiery. 

Zostały wezwane dwa plutony stra
ży oraz kurs instruktorski. Z uwagi na 
powagę objektu na miejsce przybył pro
kurator oraz komendant policji, insp. P.l-
sesscr-Niedzielsk?. 

Ogień został.po niespełna godzinnej 
akcji ugaszony. Straty uic są znaczne. 

. • Władze prowadza, dochodzenie, zmic 

rzające do ustalenia przyczyny pożaru. 
* * 

Niemal równocześnie wybuchł pożar 
przy ul. Milionowej 27 w budynku To
warzystwa Przędzalń Czesankowych 
Sp. Akc. — właściciel L. Winograd. 
Ogniem zajął się dach budynku fabrycz
nego. Pożar powstał od nieodpowiednio 
izolowanej żelaznej rury kominowej od 
motoru spalinowego. 

Trzy oddziały straży ogień ugasiły 
po godzinnej pracy. Część dachu spło
nęła. (I). 

Q R A N D - KENOÜ 
P O C Z . o G . 4 - E J Z powodu S T A L E W Y M A G A J Ą C E J S I Ę frekwencji ' 

P R Z E D Ł U Ż A M Y W Y Ś W I E T L A N I E filmu 

miejsc H A wszystkie seniisc: 111 — 85 nr.. II — i.09, 1 — 1.50. 

ŚRODA, dnia 10. listopada 1937 r. 
6.15—0.20 Pieśń „Kiedy ranne Wstają zorze' 

0.20-0.40 Gimnastyka. 0.40—7.00 Muzyka (pły
ty). 7.00—7.15 Dziennik poranny. 7.15-8.00 — 
Muzyka (płyty). 8.00-8.10 Audycja dla szkól. 
8.10-11.15 Przerwa. 11.15—11.40 Audycja dla 
szkól: a) „BHżnfaki" pogadanka Józefa Soroko-
wicza, b) Polskie marsze wojskowe (płyty). 
11.40-11.57 Eryk Costes dyryguje własnymi 
utworami (plvtv). 11.57—12.03 Sygnał czasu z 
Warszawy. Hejnał z Krakowa. 12.03-13.00 Au
dycja południowa. W przerwie o godz. 1220: 
Dziennik P O Ł U D N I O W Y , 13.00—14.00 Przerwa. 
14.00—15.00 Koncert życzeń. 15.00—15.10 Lite
ratura przez mikrofon dla wszystkich — Stefan 
Żeromski „Ludzie Bezdomni" (fragment X) 
15.10-15.27 Pieśni solowe (płyty). 15,27—15,30 
Łódzkie wiadomości gie'dowe. 15.30—15.45 Wla 
domości gospodarcze. 15.45—16.00 Chwilka py
tań — ntidycTa' woprac. Wacława Frenkla dla 
dzieci starszych. 16.00—16.15 „Uczmy się mó
wić" audycja w opracowaniu Teofila Trz-ció-
skiego. 16.15—1C50 Recital wiolonczelowy Ta
deusza 1. liana. 
16.50- 17,00 Pogadanka aktualna. • 
17.00-17.15 „Państwo pokoju" odczyt wygłosi 

Józef Jaworski. 
17,15-17.50 „Żołnierz w poezji i w pieśni" — 

audycja liteiacko-muzyczna w opracowaniu 
H. Kumlnka ('. Bydgoszczy przez Toruń). 

17.S0—18.00 „Mój mały pacjent i jego 
duża mama" pogadanka — wygłosi 
dr. Zofia Kozłowska - Wojciechow
ska (z Poznania) 

18.00—18. Hi W L A D Ę M O Ś C L sportowe 
18 .10-18 .15 Wiadomości sportowe lokalne. 18.15 

. —18 .40 Utwory skrzypcowe (płyty). 
18.40— 1S.55 Pogadanka społeczną p. t. ,.Ku u-

wadżc pracodawców" dialog w oprać. Ma
riana Labiidzińsklego. 

18.55-10.0n Odczytanie programu 
19.00 19.20 „Ranek. \? listopada 1918 roku" 

scena z powieści Zygmunta . Kisielewskiego 
„Dni' listopadowe" 

19.20 -19.35 Krótki recital liarfistki węgierskiej 
Klary Szervas 

19.35-19.50 Śladami myśli prof. T w a r d ó w k ę , 
go — „O egoizmie" odczyt wygłosi dr. Da
niela Oromska (?e Lwowa) 

I9.50-20.0I1 Pogadanka aktualna 
20.00 20.30 Miniatury na trio 
20.30—20.-1 S „Portret Małki" H-m; : -

Rodakowskiego w Muzeum MTr-t •; 'i 
i Sztuki w Lodzi — felieton \i 
dr. Marian Minicłi. 

20.45 20.55 Dziennik wieczorny 
20.55-21.00 Pogadanka aktualna 
21.00-21.45 Koncert Chopinowski — Wykonów 

cv Orkiestra Symfoniczna P. R. nod dyr. 
OrzegorzM Fitelberga i Bolesław Woyto-
wicz — fortepian 

21.45 -22.00 „Piękno mowy polskiej" kwadrans 
poezji w opracowaniu Franciszka Siedlec
kiego. 

22,00 -22,50 Pieśń Polska. - Wykonawcy: He
lena Zboińska-Ruszkowska (śpiew). Kame
ralny Zespól Instrumentalny pod dyr. Fran
ciszka Nierychly (z Krakowa) 

22,50—23.00 Ostatnie wiadomości dz.icmrka 
wieczornego, przegląd prasy i komunikat 
meteorologiczny. 

23.00- 23.30 Muzyka nastrojowa (p'yty^ 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
19.30 BUDAPESZT. — ..Ifigcnla z Aiilldzlc" -

opera Olucka (tr. /. Tea(ru) 
20.05 PRAGA — 1-szy koncert abonamentowy 

ork. illliarm. 
19.35 KOSZYCE — „Nowe prawo kobiece" — 

słuchowisko Zdz. Marynowsklcgo. 
21.15 DROIWICH — Koncert symfoniczny z 

Ouccn's-Hallu. 
21.30 PARIS PTF. — Koncert muzyki sytnfon. 
22.00 BRUKSELA flam. — Koncert ork. svm. 

fniiioznei. 

http://!wszys.tki.ch
http://18.55-10.0n
http://I9.50-20.0I1
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Historia n i ep rawdopodobna , ale prawdziwa 

Romans 86-letn. hrabiny z młodym oprysz 
znalazł swój tragikomiczny finał przed sądem grodzkim w Warszawie. 
Zakochana staruszka płaciła Kłosińskiemu po 10 zł. za wizyię,bv sąc 
odeń... „pokwitowania", w którychjen przyznawał się do kradze zy 

N i e z w y k ł e dz i e l e n a m i ę t n o ś c i ludz 
Z Warszawy donoszą nam: gliocco przychodziła niemal co kilka 
Niezwykły romans 86-lctniej hrabi- dni, składała skargi, awanturowała się, 

ny Julii Magliocco z 26-letnim Edwar- a potym wszystko odwoływała. W tym 
dem Kłosińskim stał się źródłem sensa- momencie hrabina przerywa, wołając: 
cyjnych rozpraw, obfitujących w nie- 1 „To nieprawda". 
prawdopodobne momenty. Rozpatrywał | 
je warszawski sąd grodzki 13-go od
działu. 

Przed trzema laty sędziwa hrabina, 
obywatelka włoska, poznała młodego 
chłopca i zapalała doń gorącą mi
łością. Edward Kłosiński, ze względów 
zresztą zrozumiałych, nie odpłacał się 
hrabinie wzajemnością, bo już przed 
dwoma laty Julia Magliocco złożyła 
swoją pierwszą wizytę w 11-yni komi
sariacie policji państwowej i wniosła 
pierwsze zameldowanie przeciwko Kło
sińskiemu o okradzeniu jej. Policja 
wszczęta dochodzenie, ale wnet hrabina 
^głosiła się poraź drugi i odwołała za
meldowanie. 

Od tego czasu rozpoczęły się serie 
niezwykłych wydarzeń. Co pewien czas 
hrabina Magliocco zgłaszała się do ko
misariatu i składała podobne zameldo
wania, a kiedy już miano młodzieńca 
wsadzić do więzienia, odwoływała 
wszystko i cofała skargę. Z biegiem 
czasu jednakże zameldowania stawały 
się coraz bardziej częste i kategorycz
ne. Policja nie mogła sobie dać rady z 
romantyczną staruszką. Najbardziej iry
tujące było to, że kiedy wszczynano 
poszukiwania za Kłosińskim na skutek 
zameldowań hrabiny, znajdowano go 
właśnie u niej w mieszkaniu, gospodaru
jącego, jak najlepiej pod łaskawą opieką 
autorki skargi. 

Aresztowanie Kłosińskiego nastąpiło 
przypadkowo. Jeden z wywiadowców 
policji, idąc ulicą zauważył jakiegoś po
dejrzanie wyglądającego młodzieńca z 
walizką w ręku. Wywiadowca zatrzy
mał przechodnia, który zaczął dawać 
wykrętne wyjaśnienia co do pochodze
nia walizki. Odprowadzono go do komi
sariatu, gdzie okazało się, że jest to 
właśnie Edward Kłosiński, na którego 
hrabina zgłosiła dzień przed tym 16 z 
rzędu doniesienie. Tym razem Kłosiński 
znalazł się w areszcie 

Awantura w komisariacie 
A r e s z t o w a n i e to poprzedziło jednak

że burzliwe wydarzenia, które rozegra
ły się w 11-ym komisariacie. Hrabina 
Magliocco zgłosiła się z rana w towa
rzystwie swojej przyjaciółki księżny 
Grudzińskiej i zrobiła wprost niesłycha
ne piekło. Staruszka krzyczała, że po
licja jest w zmowie z jej zdradliwym 
przyjacielem i że dlatego nie odbiera 
przedmiotów, które jej kradnie, bo wy
wiadowca Gienerowicz pije z nim wód
kę i hula nocami. Oczywiście, tego ro
dzaju publicznie wypowiadane zarzuty 
nie mogły pozostać bez konsekwencji i 
przeciwko Julii Magliocco zrobiono pro-
tokuł karny o zniesławienie st. post. służ 
by śledczej Gienerowicza. 

W sądzie grodzkim XIII oddziału 
znalazły się więc dwie sprawy będące 
echem tych przeżyć romantycznej ko
biety, która już przed pół wiekiem była 
w baizakowskich latach oraz młodzień
ca o przestępnych narowach. W pierw
szej sprawie hrabina Magliocco była o-
skirżona o zniesławienie policjanta, w 
drugiej odpowiadał Edward Kłosiński 
za kradzież. 

Hrabina Magliocco zjawiła się w są
dzie prowadzona pod rękę przez dwie 
młodsze przyjaciółki. 86-letnia dama u-
brana była w dość zalotny kapelusz i jej 
zniszczona wiekiem twarz zdradzała 
niewątpliwe ślddy minionej piękności. 

Jako świadkowie przewijaią się przed 
"sąd"'" i fmikcionariuszc XI komisa
riatu P"y 

Sędzia Robalewski: — A dlaczego 
pani wciąż przychodziła do mnie do są
du i domagała się zwolnienia Kłosińskie
go, kiedy go zatrzymano. 

Hrabina Magliocco: — Tak nie było. 
Sędzia macha beznadziejnie ręką. 
Najbardziej sensacyjnym momentem 

są 

zeznania [Edwarda Kłosińskiego 

Sędzia Robalewski: — Czy pana łą
czył bliższy stosunek z p. Magliocco? 

Kłosiński kiwa głową. 
Obrońca Magliocco, Kenigsztaj wno

si o zamknięcie drzwi ze wzglsdu na dra» 
styczny charakter mogących nastąpić 
wyjaśnień. Sąd wniosek ten uchyla. Ed
ward Kłosiński opowiada, że nigdy nie 
przechwalał się wobec hrabiny, jakoby 
pił z wywiadowcą. Jeżeli idzie o Gie
nerowicza, to mówili tylko, „że to jest 
pies". 

— Ile razy pani hrabina mnie coś da
ła, a później fałszywie oskarżyła, zaw
sze mówiła, że polska policja to łpbuze-

wprowadzonego w aresztanckim stroju j r j 3 i \ z e n j e można jej porównać z poli 
pod eskortą policjanta. Jest to młody, j c j ą wioską, 
bardzo przystojny chłopak o żuchwa 
łym wyrazie twarzy. P . Magliocco za
czyna okazywać tak wielkie zdenerwo
wanie na widok swego pupila, że sę
dzia Robalewski zwraca się do niej by... 
nie zemdlała, bo trzeba byłoby przer
wać sprawę. Kłosiński badany jest wy
łącznie na okoliczności związane ze znie 
sławieniem policjanta./ 

j) m REUMATYCZNE 
V 1 ARTRETYCZNE 

\ S NEWRALGICZNE 

SZYBKO PRZEZ ZWYKŁE •. 
WCIERANIE 

Hrab na skazana 
Po zamknięciu przewodu oskarżyciel 

publiczny wnosi o karę, któraby przy
najmniej o tyle nastraszyła oskarżoną, 
by przestała ustawicznie niepokoić ko
misariat. Obrońca natomiast wnosi o u-
wolnienie od kary i stara się aluzjami 
wykazać, że pani Magliocco nie można 
traktować jako osobę normalną, aczkol
w i e k , jak powiada, nie może o pewnych 
r z e c z a c h mówić wprost, bo się boi ura
z ić swoją klientkę. 

Sędzia Robalewski odczytuie wyrok 
mocą którego oskarżona zostaje skaza
na na miesiąc aresztu z zawieszeniem 
wykonania kary I 50 zł. grzywny. Ta 
Ostatnia część wywiera piorunujące 
wrażenie na hrabinie, która woła: 

miejsce Magliocco na lawie oskarżo
nych zajmuje Edward Kłosiński oskar
żony o kradzież. 

Rewelacje kochanka 
— Poznałem hrabinę przed trzema 

jaty, zaczyna swoją opowieść oskarżo
ny. Pani Magliocco zakochała sio v e 
mnie i od tego czasu prześladuje mile 
swoją miłością. Zamieszkałem u nhj. 
Wszystkie przedmioty, które miałem 
kraść pani Msgliocco, oddawała mi ona 
parna. Zresztą kochała mnie tak, że od
dałaby mi wszystko. 

Z dalszych wyjaśnień oskarżonego 
wynika, że p. Magliocco składała prze
ciwko niemu skargi wtedy, kiedy on ją 
opuszczał, i w ten sposób chciała go 
zmusić do powrotu. Najbardziej jednak 
sensacyjnie wypada wyjaśnienie co do 
pokwitowań, które Kłosiński wystawiał 
Magliocco. przyznając się do popełnie
nia poszczególnych kradziieży. Kłosiń
ski oświadcza, że książeczkę oszczęd
nościową p. Magliocco przechowywała 
u c!:b'e ksleżi:a Grudzińska. 

— Za każde zbliżenie — oświadcza 
Kłosiński, opuszczając skromnie oczy — 
otrzymałem 10 zł., ale tych pieniędzy 
nie mogła ml wypłacić hrabina, fcdyż 
k?i?żeczkę miała księżna, a księżna zga
dzała się wypłacać tylko wtedy, kiesfy 
hrabina okazywała jej moje przyzna"^ 
się d'» rzekomej kradzieży. P ' r ( -~" . że 
wtedy księżna zdobywała dowód nnrę« 
clwko mnie, którego uważała za nr ' '— 

Jak to płacić za to, że mnie ojera- j d z j e i niebezpiecznego pretendenta do 
dano? Mnie już adwokat kosztował 50 
złotych. 

Urażony mecenas składa oświadcze
nie, że zrzeka się dalszej obrony niespo
kojnej staruszki i opuszcza ostentacyj
nie sale. Beznnśrpdnio no tci snrnwic 

Posiedzenie Komitetu Pomocy lmm\ 
Plan działalności na rok bieżący 

W dniu wczorajszym w.sali konfe- rami sprawozdanie z działalności 
rencyjnej urzędu wojewódzkiego przy \ pomocy zimowej w r. ub., zaś płk. Vo-
ul. Ogrodowej odbyło się zebranie s p r a g e l złożył sprawozdanie komisji rewi-
wozdawcze wojewódzkiego komitetu 1 zyjnej. 
pomocy zimowej bezrobotnym z dzia- Po sprawozdaniach i ożywionej dys-
łalności za rok 1936-37 i organizacyjne kusji zebrani powołali władze woje-
pomocy na rok 1937-8 . wódzkie komitetu pomocy zimowej na 

Zebranie otworzył dłuższym prze- rok 1937-38. Przewodniczącym W y d z i a -
mówieniem wojewoda łódzki, Aleksan- łu wykonawczego wybrano prezesa 
der Hauke-Nowak (Przemówienie to Gustawa Geyera, wiceprzewodniczący-
podamy jutro In extenso), szkicując w mi dyr. M. Rzadkiewicza i naczelnika 
ogólnym zarysie działalność komitetu dra Stanisława Wronę, sekretarzem — 
pomocy zimowej bezrobotnym w roku dyr. Jagiełłę Kazimierza, skarbnikiem— 
ubiegłym i określając drogi, jakimi roz- dyr. Chodaczka, członkami wydziału 
prowadzana była pomoc zimowa zaró- wykonawczego wybrano: ks. biskupa 
wno w kierunku zatrudnienia bezrobot-; Tomczaka, nacz. Janiszewskiego, dyr. 
nych, jak również zaopatrzenia tych, | Reichera, prez. Piotrowskiego, sędziego 
których nie można było zatrudnić i Konarzewskiego, red. Gumkowskiego, 
trzeba było zaopatrzyć w środki na prezesa Fiedlera, prezesa Babiackiego, 
przetrzymanie ciężkiej zimy. dyr. Wolczyńskiego i dyr. Chudzyń-

Nawiązując do przemówienia pana skiego. 
ministra opieki społecznej pan wojewo-j Na czele komisji rewizyjnej stanął 
da nakreślił w zakończeniu szkic dzia- prezes Pietraszewski, przewodniczącym 
łalności wojewódzkiego komitetu po- sekcji organizacyjno - propagandowej 
mocy zimowej w roku bieżącym. j wybrano J. E. ks. biskupa Tomczaka, 

Po przemówieniu, wojewoda Hauke-, sekcji zbiórki materiałowej — prezesa 
Nowak powołał na przewodniczącego Piotrowskiego, sekcji zbiórki pieniężnej 
prezydenta Godlewskiego, który z kolei' — dyr. Reichera, sekcji rozdzielczej — 
powołał członków prezydium. Następ-'sędziego Konarzewskiego, 
nie dyrektor Wojewódzkiego Biura Po dokonaniu wyborów władz pre-
Funduszu Pracy, Jagiełło, złożył ob- zydent Godlewski ajamknął posiedzenie, 
szerne i zaopatrzone licznymi cyf-1 

r » w y ze 
przydałyby sic w obecnych czasach. Gdy system jdzą one zaburzenia systemu nerwowego, nerwt 
nerwowy jest wzburzony, a bezsenność nie po- |ce serca, bóle i zawroty słowy, uczucie niepo-

i zwala wam wypocząć, pamiętajcie o ziołach koju oraz sprowadzają krzepiący, naturalny sen, 
magistra Wolskiego ze znak- ochr. „Paslverosa" nie powodując przyzwyczajenia, 

i z komisarzem Banachem na l zawierających Passiflorę (Kwiat Męki Pańskiej), WYTWÓRNIA: MAGISTER WOLSKI, WAR-
czele. Z zeznań ich wvnika, Że p. M a — roślinę, o wlasnościac1'. usoakaiaiacych. Łago-ISZAWA, ZŁOTA 14. 

spadku po hrabinie Magliocco. 
Wręcz nieoczekiwaną rewciac.o. 

stają się zeznania występującej tym ra
zem w charakterze świadka hr. Maglioc
co. Staruszka załamuje sie i tym razem 
i nagle oświadcza, że nie rości żadn V f , , i 
r r P t e n s j l i że przedmioty, które miał u 
niej ukraść 1 które ona ocen i ł a w -~-
meidcwanlach do 1000 zł. w grunc'3 
rzeczy są nic nie warte. Po tych zezna
niach hrabina Magliocco bezsilnie opada 
na ławę. 

Kedy ona kłamała 
Sad zarządza przerwę, po czym sę

dzia Robalewski ogłasza wyrok. 
Sąd skazał Kłosińskiego na rok wię

zienia, a v/ motywach wyroku zastano
wił s!e bliżej nad tym niezwykłym splo
tem głębokich pr.-.ożyć romantycznych 
staruszki. Czy siłą wypadków życio
wych, czy też z wlasnei woli znalazła 
się Julia-Magliocco w "bliższym związku 
z młodszym od niej o 60 lat młodzień
cem. Ten stosunek okazał się nierozer
walny. Zachodzi kwestia, kiedy hrabiną 
mówiła prawdę. Czy r / f .dy kiedy oshsr 
źała, czy wówczas, kiedy wszystko ed-
woływała? 

Edward Kłosiński, zdaniem sąd'.:, jest 
człowiekiem wyzutym z wszelkich s k u 
pulów moralnych, który w sposób nie
godny wykorzystywał uczucie s t ?n i :> 
ki do niego i ją okradał. 

Po każdej takiej kradzieży n?"tono
wał u poszkodowanej wybuch oburze
nia i wtedy składała ona skargi i wtedy 
mówiła ona prawdę. Po tym znowu 
brało górę uczucie, a wówczas d i rnwy-
wała i wszystko cofała. Dlatego też •. 1 
daje wiarę jej zeznaniom oskarżai"^ : i . 
a nie wierzy chociażby jej rstr '<-i~,- •? 

zeznaniu, kiedy wszystko odwolrTa. 
Policjant wyprowadza Edwarda Kio 

sińskiego z sali. Skazany rzuca groźne 
spojrzenie na swoją sędziwą przyjaciół
kę, którą niemal bezsilna Wynoszą z sali 
dwie towarzyszki... 



Kurier H a n d l e 
„REPĘJBLEKA" I a n i ą 1Q llstomatltM 1937 

Z w y ż k a składek 
ubezpieczeniowych 

sl o yv y 
l)7ial gospodarczy — lei. 2ll-6f>. 

Jako efekt postulatów zarówno pra
codawców jak i pracowników — doko
nana została w Styczniu 1936 r. dekre
tem Prezydenta Rzplitej obniżka skła
dek na ubezpieczenia emerytalną za
równo robotników jak i pracowników 
umysłowych oraz za ubezpieczenie od 
wypadków i chorób zawodowych. 

Składki mianowicie emerytalne ro
botników w górnictwie i hutnictwie ob
niżono do 4.8 procent zarobku policzal
nego, a dla wszystkich innych .robotni
ków — 4.2 procent. Składki pracow
ników umysłowych obniżono do wyso
kości 6.5 procent wynagrodzenia ubez
pieczonych. W zakresie ubezpieczenia 
zaś wypadkowego — upoważniono w 
omówionym dekrecie Ministra opieki 
społecznej do obniżania składek w dro
dze rozporządzeń: istotnie takie roz
porządzenie obniżające składki zostało 
wydane 24 stycznia (t. zw. jednostkę 
taryfową określono na 0,055 miast po
przedniej — 0,06). 

Realna obniżka składek płaconych 
przez pracodawców jak i pracowników 
W zakresie ubezpieczenia emerytalnego 
naskutek wspomnianych aktów prawo
dawczych osiągnęła w przecięciu piątą 
część a w ubezpieczeniu wypadkowym 
— niespełna połowę tego. Dzięki temu 
do chwili obecnej — pracodawcy 1 
pracownicy osiągnęli oszczędność dużej 
jak na nasze stosunki kwoty kilkudzie
sięciu milionów złotych, kwoty — może 
nie wiele niższej niż sto milionów. 

Obniżka jednak dekretowa wprowa
dzona została tylko od lutego 1936 r. 
na okres 23 miesięcy. Kończy się zatem 
z upływem grudnia bieżącego roku, a 
więc .tuż za dwa miesiące. 

Dekret, o k,tóry.m mówimy, pochodzi, 
jak z j ego ' daty widać, z przełomu 
1935/36 r. a więc z doby stosunkowo 
żywych s'Jnych tendencji oszczędno
ściowych w dziedzinie wszelkiego ro
dzaju danin i świadczeń przymusowych 
w Polsce. Pomyślany był-jako punkt 
wyjścia dalszych wówczas dyskuto
wanych obszernie oszczędności. Dalsze 
posunięcia oszczędnościowe w zakresie 
ubezpieczeń społecznych nie nastąpiły. 
Co więcej nie słychać, aby dekret Pre
zydenta Rzplitej z 14 stycznia 1936 r. 
miał być przedłużony w swej mocy obo
wiązującej, mimo że data jego wygaśnie 
cia jest już tak blizka; nie mówimy już, 
że nie słychać o jakichkolwiek dalszych 
fazach reformy. 

Jeżeli więc nie ukaże się ustawa, 
przedłużająca moc tego dekretu, bę
dziemy mieli od stycznia realną pod
wyżkę składek zarówno płaconych 
przez pracowników jak 1 pracodawców. 
Obie grupy witają tę perspektywę nie
chętnie. Specjalnie jeżeli chodzi o pra
cowników — to, całkiem niezależnie od 
problemu pożądanego rozmiaru świad
czeń uzyskiwanych z ubezpieczenia 
przymusowego we wszelkich jego po
staciach — ciągle podnoszą oni zagad
nienie reformy pod kątem widzenia po
tanienia jego kosztu. (az) 

Znaczny wzrost, wywozu wł 
W a r t o ś ć e k s p o r t u t R a m n z w i ę k s z y ł a s i ę o 2 5 p r o c . , 

k o n f e k c j i o 7 0 p r o c . 
Sytuacja włókiennictwa w dziedzi

nie eksportowej uległa w okresie ostat
nim raczej pewnemu pogorszeniu, spo-
. ^ ° r ? ^ " e m " ,P»wikłaniaiiii wojennymi 

' ie, na czym ncier na Dalekim Wschodź 

odcinkach eksportowych dał również 
wyraźną nadwyżkę w stosunku do tegoż 
okresu roku ub. 

Ogólna wartość wywozu włókienni
czego w ciągu pierwszych trzech kwar-N I N Ł <t7rvn<r<\\„;„ n \ 1 • > » Y » » Ł . i U « « C Ł - R , - * H S V W M T L G U L ' I E R W . S Z Y C I . I R Z C C I I K 

lej zniżka franka-francuskiego, co znów 
odczuł bardzo ujemnie wywóz konfekcji, 
idącej bądź bezpośrednio do Francji 
bądź też do kolonji francuskich (Marok-
ko, Algier). 

Mimo tych trudności tegoroczny bi
lans eksportu włókienniczego wypadnie 
dużo lepiej od zeszłorocznego, przy
czyni rzeczą bardzo pomyślną jest fakt, 
że nadwyżka eksportu osiągnięta w 
pierwszym półroczu bież. roku nietylko 
została utrzymana, a nawet trzeci kwar
tał bież. roku pomimo trudności, jakie u-

co 
bądź pokaźna sumą 60,8 r.iilu. zł. wobec 
42,2 miln. zł. w tym samym okresie roku 
ub. zwyżka więc wartości tegoroczne
go eksportu włókienniczego wynosi po
nad 40 proc. Pod względem ilościowym 
wzrost wywozu włókienniczego w roku 
bież; nie jest tak znaczny, wynosi on 
tylko około 10 proc , z 25,8 tys. tonu na 
28.2 tys. tonu. 

W poszczególnych grupach eksportu 
włókienniczego zaszły również przesu
nięcia, które ocenić należy niewątpliwie, 
jako dodatnie. Wyrażają się one przc-; , „ , , N : T „ , „ \ „ . U W U N T I I I L - . w y r a ż a j ą s i ę o n e p r z e 

»wn, ly sis w tyn, esasic „ a n.cktöryclr cle W M V S l k i l l , , v c «sporta io 

Zbiory bawełny amerykańskiej wzrastają 
Ostatn i s z a c u n e k o c e n i a j e na 18.243 t y s . bel 

W dniu 8 listopada r. b. Biuro Bada
nia Zbiorów Departamentu Rolnictwa 
Stanów Zjednoczonych Ameryki Północ
nej, ogłosiło swoje piąte sprawozdanie 
na 1 b. m., w sprawie zbiorów bawełny. 
Według tego sprawozdania zbiory ba
wełny wyniosą 18,243,000 bel. Sprawo
zdanie z du. 8 października oceniało je 
na 17.573 tysiące bel, obecny zatem za-
cunek podniósł się o 670 tysięcy bel. 

Do dnia 1 listopada wyłusz.czoiio 
13.164 tysięcy bel, wydajność z akra 
jest niesłychanie wysoka, wynosi bo
wiem 258.8 lb. 

Bardzo charakterystycznym zjawi
skiem jest, iż pomimo podw| ższenia zbio 
rów przez ostatni szacunek notowania 
nowojorskiej giełdy bawełnianej nic 
tylko nie spadły lecz nawet nieco się 
podniosły. Tak więc w dniu 8 b. m. ce 

Ten niezwykły, bądź co bądź, /akt, 
tłumaczony jest tym, iż giełda już przed 
ogłoszeniem oficjalnego raportu wie
działa o wyższym szacunku zbiorów i 
odpowiednio do tego dostarczała swe 
notowania. 

Z drugiej strony pewien wpływ na 
sytuację rynku surowcowego zaczyna 
już wywierać polityka kredytowa rządu 
waszyngtońskiego, dzięki której nastą
pił spadek podaży surowej bawełny 
Musiało to, oczywiście, oddziałać zwyż-
kowo na notowania surowca. 

Nieco mocniej kształtowały się noto
wania również na giełdach w Nowym 
Orleanie i LWerpooIu, jednakże zwyżka 
ta była mniejsza niż w Nowym Jorku 
Odwrotna tendencja zaznaczyła się na

tomias t na giełdzie w Aleksandrii, gdzie 
ny były wyższe w porównaniu z cenami I ceny bawełny egipskiej obniżyły 
z dnia 6 b. m. o 10 do 15 punktów. 12 do 15 punktów 

Ulgowe świadectwa przemysłowe 
oraz organ izac ja d o m ó w e k s p o r t o w y c h — t e m a t e m obrad 

k o m i s y j m i ę d z y i z b o w y c h 

Krajowe surowce 
włókiennicze 

t e m a t e m o b r a d rolnictwa 
W łódzkiej Izby Rolniczej rozpoczął 

¿5? 5-dn*owy zjazd kierowników wy
działów ekonomicznych wszystkich izb 
rolniczych. 

Poza kierownikami wydziałów w 
zjeździe biorą udział przedstawiciele Mi 
nisterstwa Rolnictwa i Ref. Rolnych na 
czele z dyrektorem departamentu Cz. 
Bobrowski.;: i przedstawiciele Związku 
Izb i Organizacyj Rolniczych R. P. 

Na zjeździe omawiane będą poza za
gadnieniami organizacyjnymi sorawv 
krajowych surowców włókienniczych 
na tle polityki przemysłowej. Giełd zbo
żowo - towarowych, inwestycyi rolni
czych dla usprawnienia obrotu nrtyku-
h n ń r 'n iezvini oraz spółdzielczości rol
niczej. 

W P I Ą T E K O D B Ę D Z I E się W Warszawie 
posiedzenie międzyizbowych K O N D A Y J 
obrotu towarowego i skarbowej, N A K T Ó 
R Y C H R O Z P A T R Y W A N E B Ę D Ą sprawy S P E C 
jalnie interesujące siery gospodarcze 
Łodzi. 

S P R A W A M I T Y M I S Ą : kwestia U L G O 
wych świadectw przemysłowych N A r. 
1938, K T Ó R A B Ę D Z I E T E M A T E M O B R A D K O 
M I S J I S K A R B O W E J , O R A Z problem O R G A N I 
zacji domów eksportowych, Z N A J D U J Ą C Y 
S I Ę N A P O R Z Ą D K U D Z I E N N Y M P R A C K O M I S J I 
O B R O T U T O W A R O W E G O . 

W O B U T Y C H S P R A W A C H Ł Ó D Ź - jest w 
W Y S O K I M S T O P N I U Z A I N T E R E S O W A N A , bo 

W Y C H . ( Z A P O Ł O W Ę C E N Y ) P R Z E D S I Ę B I O R 
S T W O M O O B R O C I E do 100 tysięcy zł. I N 
N Y M D O N I O S Ł Y M D L A O K R Ę G U Ł Ó D Z K I E G O I 
P R Z E Z P R Z E M Y S Ł Ł Ó D Z K I W Y S U N I Ę T Y M 
W N I O S K I E M J E S T ujednolicenie boniiikat 

dla świadectw przemysłowych pierw
szej kategorii Z T Y T U Ł U Z W I Ę K S Z E N I A S T A 
N U Z A T R U D N I E N I A . 

warów gotowych, zarówno wełniastych 
jak i bawełnianych. 

Pod względem wartości eksport tka
nin bawełnianych i wełnianych stano
wił w roku bież. około 25 prec. global
ne] wartości wywozu wióktenalczogo. 
Na uwagę zasługuje fakt, że dz"ci tkanin 
bawełnianych wykazał w roku bież. 
najsilniejszą poprawę, osiągając sumo 6 
miln. zł. wobec 2,3 miln. zł. w roku ub. 
Tak wydatny wzrost wywozu td.watów 
bawełnianych w roku bież. przy.p'-t?.'ć 
należy znaczniejszym dostawom l!::i!!'n 
naszych do krajów Bliskiego . Wśckcmi 
(Fgipt) oraz niektórych państw Etirony 
i Ameryki Południowej. 

W podobny sposób kształtował się 
w bież roku ekrport koniekcl!, b' T z r y 
i odzieży. Pod względem i!- ' •'• wy ni 
wywóz w tym dziale wzrósł o iućcałe 
20 proc. podczas gdy n a d w y " • warto
śc iowa sięga przeszło 70 prec. V. dziale 
przędzy, poważniejsze rezultr.'.:; osiąg
nął w bież roku eksport jSfóędzy weł
nianej, osiągając sumę 11,3 mliii ?X: 

W chwili obecnej nic Gpwblftówalie 
zostały jeszcze dane cyfrowe za mie
siąc październik. Według opinii 'apor
terów łódzkich wywóz wlókbr.ir!czy w 
tym ihięsiącn był prawdopodobnie nieco 
słabszy,'zwłaszcza gorzej wypadł yy paź 
RJ nuku j 1

 J S P M I 1
 \l (••••.' 

Spadek -eRstrorfu Is^rhlego 
W PŹ&Sterflrllll 

Wywóz wyrobów włókienniczych z 
okręgu bielskiego uległ w październiku 
r. b. w stosunku do miesiąca poprzed
niego wydatnemu zmniejszeniu, wyno
sił bowiem 75.479 kg. wartości 43S.204 
zł. wobec 97.574 kg. na sumę 626.300 zł. 
we wrześniu r. b. 

W cjągu picrw:-zych 10-ciu miesięcy 
r. b', wywieziono 805.333 kg. na sumę 
4.760.248 zł. 

P r z ę d z a weł^tena 
dla B o l i w i i 

Państwowy Instytut Eksportowy 
zwraca uwagę zainteresowanym na ist
niejące możliwości lokowania w Boilwil 
pewnych ilości przędzy wełnianej. Bo-
Lwijscy fabrykanci trykotarzy są 
przeważnie emigrantami polskimi, jed
nakże dotychczas byli zaopatrywani w 
przędzę wełnianą przeważnie przez 
Francję i Belgię. 

nstytut jest w posiadaniu adresu jed
nego z większych fabrykantów bp'hvlj: 
skieli, który zainteresował Sie imv :awi
nieni bliższego kontaktu handlowego z 
przędzalnictwem polslchn. 

R o l c o w s s t i a 

W K W E S T I I O R G A N I Z A C J I D O M Ó W E K S P O R 
T O W Y C H I Z B A Ł Ó D Z K A O P R A C O W A Ł A obszer
ny memoriał, K T Ó R E G O W Y C Z E R P U J Ą C E S T R E 
S Z C Z E N I Ę N A T Y M M I E J S C U P O D A W A L I Ś M Y . 
W N I O S K I Z A W A R T E W M E M O R I A L E Z M I E R Z A 
J Ą P O P R Z E Z ulgi podatkowe, U Ł A T W I E N I A 

W I E M zagadnienie tomów " e k s p e r t o w y c h !I K R E D Y T O W E Ifpi D B S T W O R Z E N I A W A R U N -
było wysunięte przez Izbę Ł Ó D Z K A i k o w

 M A T E R I A L N Y C H 1 M O R A L N Y C H , K T Ó R E 
P R Z E Z N I Ą N A S T Ę P N I E N A Z L E C E N I E Z W . I Z B U P E W N I Ł Y B Y rozwój domów handlowo-
O P R A C O W A N E , Z A Ś W K W E S T I I Ś W I A D E C T W E K S P O R T O W Y C H , T A K S Ł A B O D O T Y C H C Z A S Z A Z 
N A R . 1938 I Z B A Ł Ó D Z K A Z G Ł O S I Ł A S Z E R E G M « * « J Ą O Y C H S I Ę W N A S Z E , E K S P A N S J I han* 
wniosków. D L O W E J N A R Y N K I Z A G R A N I C Z N E . 

W Ś R Ó D N I C H N A P L A N P I E R W S Z Y W Y S U - W N I O S K I P O W Y Ż S Z E R O Z P A T R Z O N E B Ę D Ą 
wa S I Ę S P R A W A rozszerzenia ulg P R Z Y , N A P I Ą T K O W Y M P O S I E D Z E N I U K O M I I I I O B -

fciabywaniu świadectw P R Z E M Y S Ł O W Y C H R O T U T O W A R O W E G O I P O Z A A K C E N T O W A N I U I Dotychczasowe P C R O T I I N T I E N I C wę$I' 
przez przedsiębiorstwa handlu T O W A R O - P R Z E Z T Ę K O M I S J Ę zostaną przedstawione • sko-angielskie upływa z keńcem rr-ku b 
wego. W N I O S E K I D Z I E W K I E R U N K U u r z v z - I M I N . P N O M R C Ł . , : W — J I . . 

w e s 80 w e 
ią 

W Paryżu rozpoczęły się R O Z M O W Y W!Cg'CV/E 
polsko-angielskie, z udziałem przcdstr .V.'TCI~:I ' • - Y -
tyjskiego przemysłu węglowego { D E L C R K ' ;'.\V Pol-
skicj Konwencji Węglowej. 

Rozmowy te mają na celu P R Z C I L L I R R N I C ; P O -
głębienie współpracy przemysłu W R Ł G ! O V . ' C ? , O ryl
ski 1 Wielkiej Brytanji, ujętej we W S A T O M N Y I B 
układzie, zawartym w 1934 roku. 

Dotychczascwc P C R O - R U N R I E N I Ć W C J L O W I r*)L-

wego. W N I O S E K I D Z I E W K I E R U N K U P R Z Y Z - J M I N . Przemysłu I Handlu"orazMln" SKA"r" 
N A N I A P R A W A N A B Y W A N I A Ś W I A D E C T W ulgo B U . ( — ) . 

Szwajcaria nie chce obcych kapitałów 
Definitywne zakończenie rokowań przęwidl 
jest w Londynie w końcu listepada r. b. 

B e z r o b o c i e w O S A 

-o. 
5 . 1 8 

Według obliczeń gosprdarczo-slntyslycznego 
biura, przemysłu amerykańskiego, liczba beiro-

S z e r e g ograniczeń m a b r o n i ć p r z e c i w k o „ z a l e w o w i k a o i t a f o w e m u " 
Jak wiadomo, szwajearskic władze iiuansowc zawarte zostało porozumienie między Bankiem j botnych w Stanach Zjednoczonych wc wrześniu 

już od pewnego czasu zaniepokojone są masowym Narodowym, a ważniejszymi bankami prywatny- r. b. wyniosła 6.066 tys. esób. W liczbie tei n-.e 
napływem kapitałów obcych, szukających w mi, na którego podstawie zagraniczne wkłady | uwzględniono pozostających bez pracy, ua Bku-
Szwajcarji pewności. W związku z ucieczką ka- a vista w bankach szwajcarskich, wyrażone w tok masowych strajków, 
pitalów ze Stanów Zjednoczonych, napływ do walucie szwajcarskiej, nie będą odtąd podlegały &SS!!^^^^^~^^^^^^^^ 
Szwajcarii wzmógł się ostatnio bardzo poważnie, rprocentowaniu. Podięto również zarządzenie w S ^ ^ ^ j l » ^ ^ ^ , J P ^jy^i^^'C^a 
W swoim czasie już powzięte zcstaly zarządzę- celu uniemożliwienia obcokrajowcom tezaiiryzo- rtSi^^^^f^^^^^^^^!^^^ 
nia, wymierzone przeciw masowemu napływowi waria na terenie Szwajcarii kaoitslów v/ bankno- w^^jl^iJ^^em^^Sj^^ 
„bezdonuiych" kapitałów do Szwajcarii. Obecnie l. ch sr.waioaisUlp.t. 

à 
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Na wokandzie sadu okręgowego zna 
lazła się wczoraj sprawa o działanie na 
szkodę części wierzycieli, która zainte
resuje niewątpliwie szerokie rzesze ku-
lieetwa. 

Mieszkaniec Włocławka, syn tamtej 
szego przemysłowca. 31-letni Szumi 
Szmal otworzył w roku 1935 w Byd
goszczy przy ul. Długiej skład wyro
bów włókienniczych, który zaopatrywał 
w Lodzi. Początkowo oskarżony płacił 
gotówką, następnie własnymi akcepta
mi. 

W styczniu roku 1936, gdy przyszedł 
termin pierwszych płatności, przekracza 
iących łącznie 30.000 zł„ Szmal zlikwi
dował swe przedsiębiorstwo w Byd
goszczy, towary sprzedał, a czego sprze 
dać w krótkim czasie nie zdążył, to wy 

Giełda pieniężna 
Warszawo, 9 l i s topada . 

Na dzisiejszym z e b r a n i u giełdy w a l u t o w o 
dewizowej w W a r s z a w i e t endenc ja dla dewiz by 
ła słabsza, przy o b r o t a c h zmnie jszonych. Noto-! 
w a n o : A m s t e r d a m 293.50, Ber l in 212.54, L o n d y n Q 
26.50, Nowy J o r k 5.27,75, N o w y J o r k - k a b e l 
5.28,25 P a r y ż 18.04, P raga 18.52, Sz tokho lm 136.651 
Z u r y c h 122.80. D r o b n e : W i e d e ń 99, B a n k Polski ' 
płaci ł za do la ry a m e r y k a ń s k i e i kanady j sk i e 5.25 
ł lo reny h o l e n d e r s k i e 292.50, franki f rancuskie —| 
17.74, szwajca r sk ie 122.30, belgi belgi jskie 90 
funty angie lsk ie 26.41, pa l e s tyńsk i e 25.90, guide-] 
ny gdańsk ie 99.80, szylingi aus t r i a ck i e 97.50, ko 
rony czeskie 16.50, duńsk i e 117,70, n o r w e s k i e —j 
132.45 s zwedzk ie 136, liry włosk ie 21 , mark i fiń 
sicie 11.20, n i emieck ie 115, s r e b r n e 118. 

A K C J E . Dla akcyj t endenc ja była mocniej 
sza. N o t o w a n o : B a n k Po l sk i 107.25—107.50, W c 
gisl 23.63—?3.50, L i lpopy 51.50, S t a r a c h o w i c e -
31 — 30.75. T r a n z a k c j e n i e n o t o w a n e : Rudzk i 8.30, 
Ż y r a r d ó w 57—56. 

P A P I E R Y P R O C E N T O W E . Dla p a p i e r ó w pro-j 
c e n t o w y c h t endenc ja b y ł a nada l mocna , przy 
większych o b r o t a c h 4 i pó ł p r o c . w e w n ę t r z n ą . 
N o t o w a n o : 3 p r o c . inwes tycy jna I-sza cm. 70.50— 
70.75, seria 83, seria II em. 82, 4 p r o c . dolarowa] 
39.10—39.25, 4 p roc . konso l idacy jna 59.75—59 50 
5 p roc . konwersy jna 62, 4 i pół p roc . w e w n ę t r z 
na 56.25 d r o b n e 5ó, 8 p roc . obl igacje b u d o w l a 
ne B.G.K. I em. 93, 4 i pół p r o c . z iemskie 55.25 -
56 75, 5 p roc . W a r s z a w y s t a r e 64.50, 5 p roc 
W a r s z a w y z r. 1933 — 62.75, 5 p roc . Łod; 
1933 roku 57.50, 6 p roc . oblig. W a r s z a w y VII ij 
IX em. 61.50. T r a n z a k c j e d r o b n e : 5 p r o c . R a d o 
mia 7. r. 1933 — 47.25, 3 p r o c . r e n t a z iemska — 
53.50—58 50 (za leżnie od o d c i n k ó w ) , 

G I E Ł D A ŁÓDZKA. 
Na wczora jszym zebran iu g ie łdowym w Ło-I 

dzi n o t o w a n o : d o l a r ó w k a 39.00, poż. inwestycyj - l 
na I-sza emisja 71.00, poż. konso l idacy jna g r u b e | 
59.75, poż. konso l idacy jna d r o b n e 59.60, poż. w e 
w n ę t r z n a 56.25, Bank Polski 107.50—107.00. 
T e n d e n c j a mocniejsza . 

ŁÓDZKA GIEŁDA ZBOŻOW A . 
Na wczora jszym zebran iu łódzkiej giełdy] 

z b o ż o w o - t o w a r o w e j n o t o w a n o : ży to 24.00—24.25, 
pszen ica 30.50 -31.00, pszen ica zb ie ranu 29.00 
30.00, jęczmień jednol i ty 21.25—21.75, j-.czmicńj 
b r o w a r o w y 22.75—23.7. r., m ą k a żytn ia 34.00—34.7 
m ą k a żytnia 32.25—33.00, mąka żytnia 21.75 
25.75, m ą k a żytnia r : t z o w a 27.25—2S.C0, mąka 
p szenna 65 p roc . 44.C0, mąka p s z e n n a razow.i 
35.00—36.00, m a k u c h M a n y 2 2 . 5 0 - 2 3 . 5 0 , m a k u c h 
r z e p a k o w y 20.50—21.50, ś ru t soya 24.00—24 50, 
s toma ż y t n i a 8.O0—8.5D, s łoma pszenna 7.50 
8.00, s iano luzem 12.00—13.00 s iano p rasowane] 
10.00—10.50. 

N O T O W A N I A B A W E Ł N Y 
7. dnia 8-go l istopada 1937 roku. 

NOWY JORK: Loco 7.95, l i s topad 7.82, gru-] 
dzień 7.82, s tyczeń 7.80, luty 7.83, m a r z e c 7.86, 
kwiec ień 7.88, maj 7.91—92, c z e r w i e c 7.93, lipiec] 
7.96—97, s ie rp ień 7.99, wrzes i eń 8.02, paźdz ie r 
nik 8.05—07. 

N O W Y ORLEAN: Loco 7.92. g rudz ień 7.92 
7.93, s tyczeń 7.88, m a r z e c 7.92, maj 7.98—99 
l ipiec 7.98—99, paźdz ie rn ik 8.12, g rudz ień 8.13 

LIVERPOOL: Loco 4.52, l i s topad 4.37, g r u - j Q c y c r Odbędzie S i ę w r C S Z C i C 
dzień 4.39, s tyczeń 4.43, lu ty 4.44, m a r z e c 4.47,™ 
kwiec ień 4.50, maj 4.52, cze rwiec 44 53, lipiec' 
4.54, s ie rp ień 4.55, . / rzes ień 4.57, paźdz ie rn ik 4.59,1 
l i s topad 4.60. 

GIza; Loco 7.12, l i s topad 5.94, s tyczeń 6.24 
m a r z e c 6.34, maj 6.43, l ipiec 6.52, paźdz ie rn ik 6.52 

Egipska SakclI.: L o c o 8.15. 
Upper: Loco 5.91, l i s topad 5,52, s tyczeń 5,43,] 

m a r z e c 5.44, maj 5.47, l ipiec 5.50, wrzes ień 5.50,] 
paźdz i e rn ik 5.52. 

BREMA: Loco 9.60, s tyczeń 8.30, m a r z e c 8.82 
maj 9.08. l ipiec 9.37, paźdz ie rn ik 9.60. 

A L E K S A N D R I A . Sakell .; L i s topad 14.41, s ty 
czeń 13.89, ma rzec 13.70. 

Giza : L i s topad 11.65, s tyczeń 11.69, ma rzec 
11.75. maj 11.80. 

Ashmornl : Grudz ień 9.34, luty 9.34, kwie-' 
cień 9.40, c z e r w c e 9.45, paźdz ie rn ik 9.75. 
44zl13.89,4 ? _ 4 ih.48 

Za działanie na szkodę wierzycieli 
zos ta ł s k a z a n y kupiec s z m a l na 1 rok w i ę z i e n i a 

wiózł do Włocławka i Gdańska-
Poszkodowani złożyli skargę do pro 

kuratora i wczoraj Szmal stanął przed 
sądem okręgowym. 

Oskarżony tłumaczył się, podobnie 
jak w śledztwie: przedsiębiorstwo nie 
szlo, musiał je zlikwidować, a zaspo
koić musiał przede wszystkim preten
sje ojca i najbliższych krewnych, któ
rzy mu dali pieniądze na założenie 
sklepu. 

Sąd tego tłumaczenia nie uznał, tym 
bardziej, że gdyby ono nawet było praw 
dziwę, oskarżony byłby winien działa
nia na szkodę wierzycieli, których na 
leży zaspokajać solidarnie. 

Szmal zosta! skazany na rok wiezie 
nia. (1) 

Sensacyjny z w r o t 1 

w mistrzostwach bokserskich 
Łodzi 

W drużynowych mistrzostwach pię
ściarskich Łodzi nastąpił sensacyjny 
zwrot w związku z uwzględnieniem 
przez Zarząd ŁOZB. odwołania Kru-
scheendera odnośnie weryfikacji meczu 
Kruscheender — Zjednoczone. Zarząd 
5.0B. zwerylikow.it mecz zgodnie z 
wynikiem uzyskanym na ringu, a więc 
10:6 dla zespołu pabianickiego. 

W związku z tym zaszła w tabeli 
znaczna zmiana, gdyż większe szanse 
Ido tytułu mistrzowskiego posiada Kru-
|scheender. Geyer zdobyć może mistrzo
stwo Lodzi tylko w wypadku o Ile po
kona w dzisiejszym meczu drużynę 
I. K. P. 

Dziś Chmielewski — Pisarski 
w ramach mec u \KP — Geyer 

J u t r o mecz piłkarski 
Łódź — Warszawa o puchar 

„R-publiki" 
W związku z jutrzejszym meczem 

piłkarskim Łodzi z Warszawą o puchar 
redakcji ..Republiki" odwołane zostały 
przez Zarząd ŁOZPN. wszystkie impre
zy piłkarskie wyznaczone na jutro. 

Między innymi odwołany został rów
nież zapowiedziany mecz piłkarski mię
dzy drużyną seniorów Union Touringu 
a sędziami piłkarskimi. 

Tajemnicza śmierć 
l ekarza w a r s z a w s k i e g o 

Warszawa, 9 l i s t o p a d a . 
Władze policyjne prowadzą docho

dzenie, mające na celu wyświetlenie za
gadki śmierci lekarza warszawskie j , 
60-letniego Władysława Piotrowskiego. 

Piotrowski wyszedł z d o m u w piątek 
rano i więcej nie wrócił. Znalezono ¿0 
dopiero w Z i e l o n e j pod Warszawą n a 
szosie. Był on nieptrzytomny i zdradzał 
słabe oznaki życia. Przewieziono nie
przytomnego do szpitala, gdz-.e jednak 
zmarł nie odzyskawszy przytomności-

Lekarze stwierdzili, z e śmierć Piotro 
wskiego nastąpiła wskutek zatrucia ja
kąś nieznaną trucizną. 

Zmarły osierocił żonę i c ó r k ę . Nie 
znaleziono przy n i m żadnych listo iv. któ 
reby pozwoliły domyśleć KĆ«t, c o skło
niło P i o t r o w s k i e g o d o samobójczego 

kroku. 

Nasz reporter zanotował: 
W mieszkaniu własnym przy ulicy Warszaw

skiej Nr. 12 usi łowała odebrać sobie życia 24-let-
nia Alfreda Perwin, która zażyła mieszaniny kwa
su solnego z jodyną. Lekarz pogotowia (twierdził 
stan ciężki i skierował desperatkę do szpitala. 

* 
W parku Poniatowskiego usi łował pozbawić 

się, życia i zażył nieznanej trucizny 30-letni Izrael 
• Lider, zamieszkały przy ul. Piłsudskiego Nr. 54. 
, Desperata znaleźli przechodnie i zaalarmowali 

pogotowie. Denat został przewieziony do demu. 
• 

Na ulicy Limanowskiego Nr. 75, idący obok 
wozu wieśniak, Antoni Kochanowski, za wsi Pra-
węcice , pow. łęczyckiego, potrącony został przaz 
samochód. Kochanowski odniósł obrażenia ogól
ne i został przewieziony do szpitala św. Józefa. 

• * 
W mieszkaniu rodziców przy ulicy Spokojnej 

Nr, 36 uległ poparzeniu wrzącą wodą Ireneusz 
Gobusz, półtoraroczne dziecko. Lekarz pogoto
wia stwierdził oparzenia piersi i obu rąk i opa
trzył chłopczyka na miejscu. 

ZtodzlBl utfeSit z sadu 
przed ogłoszeniem wyroku 

Oczekiwane z olbrzymim zaintereso
waniem spotkanie Chmielewskiego z 
Pisarskim w ramach meczu IKP. — 

w dniu 
dzisiejszym 

Sala Filharmonii będzie niewątpliwie 
wypełniona po brzegi, bowiem już w 
dniu wczoraiszym sprzedano ostatnie 
bilety. Zarówno Chmielewski jak i Pi 
sarski przeprowadzili w poniedziałek 
lekki trening kondycyjny. Samo spot- • 
kanie Gcyera z IKP. nabrało a t rakcyj
ności ze względu'na nową sytuację wy-' 
tworzoną w mistrzostwach drużyno-i 
wych okręgu. 

Geyer tylko w wypadku zwycię
stwa nad IKP. zdobędzie mistrzostwo, 
to też można sobie wyobrazić jak zacię 
cie będzie dziś walczyć zespól Geycra. 

(Przypominamy, że początek meczu wy-
i znaczony został na godz. 8.30. 

Campe i Mischke w Łodzi 
Przyjazd słynnej niemieckie! druży

ny bokserskiej Polizei Sport-Verein z 
Berlina dochodzi do skutku, gdyż Niem
cy uzgodnili już warunki finansowe z 
łódzkim Geyerem- który prowadził z 
nimi przez długi czas pertraktacje. 

Geyer miał sprowadzić drużynę ber 
lińską wspólnie z Warszawianką 1 Po 
lonią, jednak kluby te zrezygnowały I 
drugim przeciwnikiem Polizei S. V. bę
dzie warszawska Legia, która uzgadnia 
obecnie warunki z Geyerem. Polizei S 
V. będzie walczyć pierwszego dnia t. J. 
fi stycznia z Legią w Warszawie, a na
stępnego dnia 7 stycznia w Łodzi z Ge 
yerem. W drużynie niemieckiej wystą 
pią słynni pięściarze niemieccy Fólker, 
Mitschc, Campe i Horuemann. 

„w. i. z. o." 
Dziś, w ś rodę , dn ia 10-go b . m. o godz. 9-ej 

wieczór , w lokalu w łasnym (P io t rkowska 86) od
będz ie się h e r b a t k a t o w a r z y s k a , po łączona z w y 
k ł a d e m p . dyr . Micha ła B r a n d s t a e t t e r a n. t. 
„O żydowskie j s a m o n i e n a w i ś c i ' . 

W pią tek , dnia 12-go b . m. o godz. 5-ej po 
po łudniu odbędz ie się zeb ran ie t owarzysk i e człon 
kiń, po ł ączone z pogadanką . W s t ę p wolny dla 
członkiń i w p r o w a d z o n y c h gości. 

N a u l icy S r e b r z y ń s k i e j zos ta ł p o r a n i o n y n o 
ż e m p r z e z n i e u j a w n i o n y c h s p r a w c ó w 29-letni Mi
chał C h r u ś c i e l , z a m i e s z k a ł y p r z y ul. Rąbieńikiej 
N r , 32 . L e k a r z p o g o t o w i a s t w i e r d z i ł rany kłute 
o b u r ą k i p l e c ó w i s k i e r o w a ł r a n n e g o do szpitala. 

• • 
• 

W m i e s z k a n i u w ł a s n y m p r z y u l icy Żydow
skiej N r . 2 , po s p o ż y c i u n i e ś w i e ż e g o m i ę s a , zapa
d l i n a z d r o w i u z o b j a w a m i z a t r u c i a 5 2 - l e t n i a E s t e 
ra G r y n b a u m i je j c ó r k a M i l a . L e k a r z pogotowia 
o p a t r z y ł c ó r k ę na mie jscu , a m a t k ę przewiózł do 
szp i ta la . 

• 
N a u l icy P i ł s u d s k i e g o spadł z wozu 31-letni 

H e r s z M o r t k i e w i c z , w o ź n i c a , z a m i e s z k a ł y przy 
u l i c y Z a w i s z y N r . 3 . P o s z k o d o w a n y , k t ó r y o d n i ó t t 
z ł a m a n i e p r a w e g o p r z e d r a m i e n i a i o b r a ż e n i a 
g ł o w y , b y ł n i e t r z e ź w y i zosta ł p r z e w i e z i o n y do 
s z p i t a l a . 

D o f a b r y k i E d w a r d a H e i s e p r z y u l . Senator
sk ie j N r . 3 w ł a m a l i się z ł o d z i e j e i, p r z e d o s t a w -

i szy się do m a g a z y n ó w f a b r y c z n y c h u s i ł o w a l i 
skraść p r z ę d z ę o r a z t o w a r w s tan ie s u r o w y m , 
lecz sp łoszen i p o r z u c i l i ł u p na p o d w ó r z u fabrycz
n y m i zb ieg l i . 

* 
* • 

J ó z e f W i e c z o r e k , - a m i e s z k a ł y p r z y u l . Smut
nej N r . 2, z a m e l d o w a ł , że z b u d o w l i na u l . M o 
n i u s z k i N r . 8 n i e z n a n i s p r a w c y s k r a d l i m u ma
rynarko , i t e c z k ę z r ó ż n y m i r z e c z a m i , w a r t o ś c i 
ł ą c z n e j 120 z ł o t y c h . 

W o b u w y p a d k a c h po l ic ja z a r z ą d z i ł a d o c h o 
d z e n i e . 

Ogłoszenie. Przed sądem grodzkim odpowiada! 
wczoraj 34-lctni Józef Tomczak. Oskar-
^ ' u / 0 , 1 ! ? . ? ? ^ ' " ? 1 1 1 1 * 3 ' i • i < ! Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego miasta Łodzi podaje niniejszym 
P , W , " 7 l c a r ; T przy zbiegu ulic d o w i a d o m n ś c i i ż c nieruchomości łódzkie nr. nr. lńp. 843-f rep. hip. 3961 i nr. 

iiej, w cliwtlul 8 4 3 . D K r c p . hip. 3962. przy ul. Żwirki — obciążone pożyczkami tegoż Towarzy
stwa i z powodu spelzlych pierwszych licytacji — wystawione zostały na zasa
dzie § 114 (S 9 6 ) Ustawy na powtórne licytacje, które rozpoczną się od sum nie-
utnorzonych części pożyczek T-wa Kredytowego m. Łodzi, z dodaniem naros
łych zaległości, kosztów i kar i z obowiązkiem spełnienia warunków licytacyj
nych, wzmiankowanych w § 97 (§79) Ustawy tegoż Towarzystwa. 

Licytacjami objęte są: place, budynki, oraz maszyny, stanowiące na zasa
dzie art. 524 K. C. nieruchomości z przeznaczenia. 

Powtórne licytacje nieruchomości nr. hip. 843-f i 843-DE odbędą się przed 
niżej wymienionymi Notariuszami, przy Wydziale Hipotecznym Sądu Okręgo
wego w Łodzi, przy ul. Pomorskiej nr. 21, 0 godz. 11-ej. 

Powtórna licytacja nieruchomości nr. hip. 843-f odbędzie się dnia 30 
GRUDNIA 1937 r. przed Notariuszem B. Witkowskim. Wadium wynosi zł. 

gdy Łajb Chęciński kupował gazetę w 
kiosku na rogu — oskarżony wyciągnął 
mu z kieszeni portmonetkę, zawierającą 
2 8 złotych. Poszkodowany spostrzegł 
kradzież, wszczął alarm i złodziej został 
ujęty. 

Tomczak odpowiadał przed sądem 
grodzkim z wolnej stopy. Ten już kilka
krotnie karany, rutynowany w kradzie
żach i znający się na procedurze sądo
wej, kieszonkowiec wiedział, co go cze 
ka: spodziewa! się wyroku skazującego 
i osadzenia z miejsca w areszcie- To| JO.ISO.—-. Cena wywoławcza ii. 61 .059 gr. 8 2 . 
też gdy sędzh Tylhtskl oelosił przerwę 
na wyrok — Tomczak zbiegł. 

Sąd ogłosił wyrok zaocznie i skaza! 
Tomczaka na dwa lata wlezienia. Poli
cja posz-kttle zbiegłego. (I) 

ZE ZWIĄZKU KSIĘGOWYCH W ŁODZI. 
Wjewódzki Związek Zawodowy Księgowych 

w Łodzi (Traugutta 81 organizuje z dniem 18 b.m. 
cykl odczytów i wyk ładów z dziedziny prawo
dawstwa handlowego, skarbowego i socjalnego 
oraz księgowości ścis łej . 

Ostateczny termin zapisów upływa z dniom} 
12 listpada. 

30 
zł. 

Powtórna licytacja nieruchomości nr. hip. 843-DE odbędzie się dnia 
GRUDNIA 1937 r. przed Notariuszem R. Wodzińskim. Wadium wynosi 
50.940.—. Cena wywoławcza zł. 326.953 gr. 55. 

W razie gdyby dzień wyznaczony do powtórnych licytacji byl świąteczny 
— sprzedaż odbędzie się,dnia następnego. 

Zbiór obiaśnień i warunki licytacyjne znajdują się w dokumentach po
szczególnych nieruchomości Ksiąg Hipotecznych nr. hip. nr. hip. 843-f i 843-DE. 
oraz w Biurze Dyrekcji T-wa Kredytowego mi Łodzi (ul. Pomorska 21) i tamże 
przeglądane być mogą. — 

Łódź. dnia 6 listopada 1937 r. 
DYREKCJA TOWARZYSTWA KREDYTOWEGO 

MIASTA ŁODZI. 

D?Iał oflclalnw ŁOZPM 

K o m u n i k a t W S S N r . 44 
z d n a 9 list r eda 1937 r. 

Pkt. 1. Obsada .-zwodów towarzyskich: 11 Xl, 
godz. 13-ta, boisko Ł.K.S.; Łódź — Warszawa o 
puchar „Republiki", p. Lange. 

Pkt. 2. Wyznacza się na sędziów liniowyeh: 
na zawody Łódź — W i - - /a , pp. Dymania i 
Zawadzkiego. 

Pkt. 3. Prosimy o przybycie Komisję Egzami
nacyjną i Kwalifikacyjną na posiedzenie w dniu 
12 b. m. o godz. 20-ej. 

Pkt. 4. Następny ko-nunikat W.S.S. ukaże sie, 
w sobotę, dnia 13-go b. m. 

Pkt. 5. W związku z meczem Łódź — War
szawa w dniu 11 b. ni , odwołuje się proinkto-
wany na ten sam dzień mecz W.S.S. — U.T. 

Pkt. 6. Prosimy pp. sędz iów o liczne przyby
cie na zawody Łódź — Warszawa w dniu 11 b.m. 
celem pełnienia funkcji gospodarzy. W tym celu 
prosimy zgłosić się do organizatorów zawodów 
o godz. 12.30 o przydział funkcji. 

Z życia ŁZTGS Bar Kochba 
Obok wychowania fizvcznego zadaniem To

warzystwa Sportowego „Bar-Kochby" jsst wy
chowanie kulturalne młodzieży. I dlatego też 
szerszą działalność obejmuje Towarzystwo, two
rząc coraz to nowe placówki sportowe i kultu
ralne, dając lem samem możność młodzieży ży
dowskiej fizycznego i duchowego rozwoju. 

Jak się dwiadujemy, na terenie Ł.Ź.T.G.S. 
, ,Bar-Kochby" powstaje sekcja dramatyczna pod 
kierownictwem p. A. Romana. 

W najbliższym czasie na terenie „Bar-Koeh-
by" rozpoczną «ie kursy języków hebrajskiego i 
" b i e l s k i e g o 

http://zwerylikow.it
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N o w o ś ć ! 
FILCEM GUMOWANYM 

u s z c z e l n i a m OKNA i DRZWI 
Chroni od zimna, wiatru 1 kurzu. 

T R W A L O Ł Ć długoletnia. Dzwonić 173-57. 

DZIŚ P R E M I E R A FILAI PIOSENKI I HUMORU 

99 C I S S Y 
I astylki stosuje się przy schorze
niach gardła i dróg oddechowych. 
U O nabycia w aptekach i ski. apt. 

W roli gl GRACE MOORE, 
BERG. Początek seansów 

FRANCHOT TONEI. Reżyseria: JÓZEF STERN 
o godz. 4 -ej, w święta o godz. 2-ej. 1 

N A J T A N I E J TYLKO 
w najstarszej firmie 

I. B. WOLKOWYSKI. 
Narutow. 11. tel. 137-70. 
Wózki dziecięce. Łóżka 
ni e t a I o w e i pi łowe. 

Reperacje, lakierowanie wózków 1 łó
żek. Istnieje od r. 1896. 

. P . pracodawcy 
i pracownicy 

Jeśli macie kłopoty w związku z jaka
kolwiek sprawa ubezpieczeniową w U-
bezpieczalni lub Z.U.S- w Warszawie 
— zadzwońcie do b. inspektora ZUPU 
Górskiego, Łódź, Wólczańska 222 m. 20 

tel. 222-17. 

L A T A B I U S T 18-LETNIEJ 
„Mam znowu biust jak kiedy miałam 
lat 18". Tak pisze pełna szczęścia 
Pani Maria St. Op&dalace piersi mo
żna wzmocnić nadając im jedmość i 
pełność kształtów, nikle rozwinąć do 
pożądanej bujności przez zastosowa
nie preparatu „ALDONA". Bez wzglę
du na istotę niedomagali zalecamy na
pisać do nas. Gwarantujemy każdej 
kobiecie od 17—55 lat osiągniecie peł
nego jędrnego biustu,- zupełnie bez

płatnie wysłać objaśnienie, które przyniesie wszystkim 
| Paniom radosna niespodziankę. Wystarczy wpłacić 1,51) 

na porto, a my natychmiast wyślemy cały pakiet prepa
ratu „ALDONA". Ścisła .dyskrecja zapewniona. B. NO-

I W AK, Odynia, skr. poczt. 90 A. R. 

Maria Majerczykowa 
p o l e c a : 

Suknie 
Okrycia 

w dużym wyborze 
(Modele z rewii) P i o t r k o w s k a 121 

te l .113-19 

DR. MED. 

S. Kryńska 
Chor. skórne i weneryczne 

(kobiety l dzieci) 

Sienkiewicza 34 ufio 
przyjmuje od 12—2 I od 3—4 pp. 

GABINET KOSMETYKI LECZNICZEJ 
I TOALETOWEJ. 

Z. S Z W A L B E 
dyplom Uniwersytecki 

POWRÓCIŁA. 
MONIUSZKI 1. tel. 127-99. 

Usuwanie wszelkich defektów cery, 
Usuwanie bezpowrotnie i bez śladów 

szpecących włosów. 
Przyjmuje 10—2 i 4—8 wlecz. 

K R E M i P U D E R 
T H O - R A D I A 

j o w i e r o j a c e R A D ( r a d i u m ) I T O R ( t h o r l u m ) , 
w / g p r z e p . D r a A l i r . CURIE, 

n o d o i a n a j b o r d i i e | n o w e l z a n l o d b o n e | 
e t n e ł w i e i y * ! m ł o d z i e ń c z y w y g l q d . 

S O C I E T E S E C O R . P A R I S ' 

PRASA" 

D R Z W I 
OKNA u s z c z e l n i a m 

hermetycznie filcem sy
stemem zagranicznym L. TENCER, 
telcf. 205-27. Trwałość długoletnia 

^BOLU GfcOWY 

iv PRZEZIĘBIENIU 
Igrypi e ; katarze 

D R . MED. 

M N POLAK 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

I ALFROICZNE 

ul. N a w r p l 7 
TEL, 164 21 

godz, przyjęć 5—7. 

DR. MED. 

Dr. H E L L E R 
SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH, WENE
RYCZNYCH I MOCZOPLCIOWYCH. 

T r a u g u t t a 8 , tel. 179-89 
przyjmuje od 8—11 I od 4 - 8 
w niedziele I święta Hi I . 

DR. MED. 

c h o r o b y d z i e c i 

A l . K o ś c i u s z k i 8 
ord, 12—1 pp. Tel. 173-00. 

DR. MED. 

Niewiażski 
POWRÓCIŁ. 

SpccJ. chor. wenerycznych, skórnych 
I seksualnych-

A n d r z e j a 5, tel. 159-40 
Przyjm. od 8—U rano I od 5—9. 

w niedziele 1 święta 9—12. 

DR. MED. 

Felicja R O Ż E N 
CHOROBY DZIECI. 

przeprowadziła się 

MONIUSZKI 2 
Tel. 169-59 — Przyjmuje od 4—7. 

. B R A U K 
Cegielniana 4, I O O - 5 7 
Spec. chor. skórnych, wenerycznych 

i seksualnych 
przyjmuje od 8—1 I od 5—9 wiecz. 

w niedz. i święta od 9—1. 

Unii Stowarzyszeń Pra 

i Zawodowe) 

„Ruch' S. A. 

0t1*r~ Wyszedł z druku zeszyt Nr. 10/1937 r 
MIESIĘCZNIK 

ORGAN POLSKIEGO ZWIĄZKU 
WYDAWCÓW "DZIENNIKÓW 

\ CZASOPISM 
TREŚĆ ZESZYTU 

Stefan Krzywoszewski: O autorytet moralny prasy. 
Stanisław Kauzik: XXII Kongres Międzynarodowej 

sowych. 
IX Kongres międzynarodowej Federacji Prasy Technicznej 

w Paryżu. 
Propaganda ogłoszenia .prasowego w Niemczech. 
Niemcy o stoisku prasy polskiej na wystawie paryskiej. 
Edmund Seyfried: Kolportaż pism za pośrednictwem T-wa 

w r. 1937. , 
Witold Noskowski: Jak to jest, a jak bywało. 
Kazimierz Dąbrowski: Prasa jako narzędzie propagandy oszczędności. 
Jerzy Zycki: Nowa publikacja o propagandzie. 
Jan Mokrzycki: Normalizacja w prasie periodycznej. 
Polski przemysł papierniczy w 1930 i. 
„Uandbuch der Weltpresse". 
Franciszek Kusz: Niebezpieczeństwo utajone w farbach rotograwiurowych. 
Dwa lata działalności holenderskiego „Ccbuco". 
Prace Związku Wydawców. 
Organizacje i Sprawy Dziennikarskie. 
Prasa Rolska Zagranica. 
Kronika Krajowa. 
Prawo a Prasa. 
Prasa na'Szerokim Świecie. 

Cena zeszytu 1 zł. 
Do nabycia w administracji , Pra 
sy", w większych księgarniach 
kioskach „Ruchu".. 

Prenumerata roczna: 
zł. 10.—, zagranjeq zt. 
Adres administracji: 
ul. Zgoda 8, m. 4. 
Tel. 540-00. Konto rozrachunkowe 
Nr. 751, Warszawa I. 

w kraju 
1 2 . - . 
Warszawa. 

. CHOR. DZIECI 

A n d r z e j a 9 , 
Od 3 - 5 . 

tel. 
133-05 

DR. JERZY 

Tenenbaurn 
ordynuje przez zime 

n a W i ś n i o w e j - G ó r z e 
w pensjonacie sanatoryjnym 

p. Fajlowej 
Do.aki Nr. Km 762/35. 

OBWIESZCZENIE 
Komornik Sadu Grodzkiego w Ło

dzi rew. 12, Stanisław Gasiński, za* 
mieszkały w Łodzi, ul. Legionów 63, 
na zasadzie art. 602 K.P.C. 
w dniu 15 listopada 1937 r. o godz. 
12 w Łodzi przy ul. 6-go Sierpnia Nr. 
7 odbędzie się publiczna licytacja ru
chomości, a mianowicie fortepianu i 
maszyny do pisania, oszacowanych na 
liczną sumę zł. 1100.—, które można 
oglądać w dniu licytacji w 
sprzedaży, w czasie wyżej oznaczo 
nym. 

Łódź, dnia 30 października 1937 r. 
KOMORNIK: (—) St. Gasiński. 

Sprawa F-my St. Welgt i S-ku 
p-ko Ryszardowi Yoglowi 

LEKARZ-DENTYS1A 

F. Kopeiowska 
Piotrkowska 8 

Telefon 232-55. 
POWRÓCIŁA 

od 10-1 i od 3 el do 7e,l. 

Lokale l ì ä 
z używalnością ku-POKÓJ 2-okicnny 

chui oddam dla małżeństwa 
niana 15 m. 31. lewa oficyna 

Cegiei-

DO WYNAJĘCIA umeblowany pokój z 
wygodami, niekrępujacym wejściem. 
Legionów 48, fr. II ptr., m. 5. 
•I-POKOJOWE mieszkanie front pier
wsze piętro zaraz do wynajęcia. Prze
jazd 19 (Kilińskiego 93). 
.ZENIT", Piotrkowska 82, tel. 260-25, 

poleca: Mieszkania 1— 2—3—4—5-po-
kojowe, lokale, pokoje umeblowane 
(garsoniery) od zł. 20. 

I Nauka S 

f I w y c h o w a n i e \ 75 G R . lekcja francuskiego. Dyplomo* 
ogłasza, że wana paryżanka udziela lekcji francun 

lskiego. Lektura. Konwersacja- Gra* 
matyka- Tlomaczenic. Korespondcm-

Icja. Pomoc szkolna. Południowa 2C| 
m. 20. |-sza lewa of. parter. 
JEŻYKÓW ANGIELSKIEGO. FRAN. 
jCUSKIEGO — gruntownie . udzielam, 

miejsou Gramatyka, literatura, konwersacja, 
handlowa korespondencja, Tel. 262-70, 
w godzinach 2—3. 0 

Łódź, dnia 27 października 1937 10 URZĄD SKARBOWY 
W ŁODZI 

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI 
W myśl § 83 rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 25. 6. 1932 r. o po

stępowaniu egzekucyjnym władz skarbowych (Dz. U. R.P. Nr. 62, poz. 580), 
podaje się do ogólnej wiadomości, że dnia 15 listopada 1937 r. o godzinie 
10—16 w lokalu .zobowiązanego przy ul. Sienkiewicza 6/10, celem uregulo
wania należności' Fund. Pracy, 10 Urzędu Skarbowego i innych od Firmy 
„Sienkiewlczówka", wł. II. Margulies, odbędzie się sprzedaż z licytacji ni
żej wymienionych ruchomości: T. W. 10519, 6932, 10020 i inne: meble i dy
wan 13 sztuk,, cena szacunkowa 1.200 zł., II termin, maszyna do pisania za 
200 zł.,.kasa ogniotrwała 200 zł., biurko amerykańskie 100 zł., 2 stoły dę
bowe jasne 30 zł., 2000 mtr. towaru bawełnianego 800 zł., towary flanc). 

Z uwagi iii to, że licytacji, wyznaczona w pierwszym terminie i;n dzień 
13.S 1937 - . n i e doszła do skutku, wymienione wyżej przedmioty, w myśl 
S 92 powołanego na wstępie rozporządzenia moga być sprzedane za cenę 
niższa od oszacowania. 

Zajęte przedmioty można oglądać dnia 15 listopada 1937 r. od godz. 10 
do godz. 16 w lokalu zobowiązanego. . 

NACZELNIK URZĘDU SKARBOWEGO: ( - ) T. Zlelke. 

Łódź, dnia 2. XI. 1937 r. 10 URŻAD SKARBOWY 
W ŁODZI 

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI 
W myśl § 83 rozporządzenia Rady Ministrów z dn. 25.6.1932 r. o postępowa

niu egzekucyjnym władz skarbowych U. R.P. Nr. 62, poz. 58) podaje się d( 
ogólnej wiadomości, że dn. 15. XI. 1937 r. o g. 10—16 w lokalu zobowiąż, przy 
ul. Kilińskiego 30, celem uregulowania należności 10 U. Sk. w Łodzi z tytu
łu podatku majątkowego, odbędzie się sprzedaż z licytacji niżej wymienio
nych ruchomości, należących do Galickiego Szmula: Pianino f. „Otto Hein-
richsdori" oszacowane na zł. 600 — (10080), kredens pokojowy 100 zł. — 
(9037),. garderoba jasna 80 zł., landszaft yv ramie 2 szt. 40 zł., lustro ścienne 30 zł. 
stół ciemny rozsuwany 40 zł., 5 krzeseł krytych cerata 50 zł., fotel kryty 
ceratę 10 zl. (1 termin). 

Zajęte przedmioty można oglądać yv dniip licytacji od godz. 10 do godz. 
18 w lokalu zobowiązanego. 

NACZELNIK URZĘDU SKARBOWEGO: (—) T. Zlelke. 

r f 
A, 

i 
Kupno 

sprzedaż 

NOWOŚCI na suknie 
Narutowicza 36. Tel. 
Legionów 17. 

(ANGIELSKIEGO udziela rutynowany 
nauczyciel Zawadzka 21, m. 8a, zastać 
.od 4—8 po pol. 

'Tfl Rozmaite U 

* LEKARZ ożeniłby się z osoba z sfery 
ntcligentnej; większy majątek potrze

bny. Kraków, skrytka pocztowa 447. 
weln. nadeszły 
113-18. Dawniej 

WILLA - PENSJONAT w Krynicy 
szesnastoubikacjoyya, murowana, obok 
„Patrii" do sprzedania. Dla chrześcian. 
„Republika", Łódź, Piotrkowska 49 
pod „Słoneczny dom". 

a 
A, 

Posady '1 
I 

•A 
KELNERKI rutynowane poszukiwane. 
Zgłoszenia Plutos, Piotrkowska 55. 

POSZUKUJE, skromnej panienki do 
dziecka na przedpołudnie. Pieraokiego 
17 m. 7. Fajner. Zastać 3—5. 

POSZUKUJE admini strać]! domów, 
prowadzę wszelka księgoyyość. Ofer
ty „Wdowa emerytka" do administra
cji. 
DODATKOWO obejmę artykuł do 
sprzedaży na wojeyy. kieleckie, lubel
skie i częściowo krakowskie, które 
stale odyyiedzam. Korespondencie pro
szę kierować: A. Grosgryn, Końskie. 
UBEZPIECZA na wypadek' choroby 
Towarzystwo Ubezpieczeń Wzajem
nych na Wypadek Choroby w War
szawie, ul. Ricrackiego 14. Reprezenta
cja yv Łodzi, ul. Nawrot 36. Przyjmu
jemy ubezpieczenia osób pojedynczych 

całych rodzin oraz grup zawodo
wych. Ubezpieczonym, którzy nic iho-
iowali w roku 1936, Towarzystwo 

izwraca 50 proc. wpłaconych składek. 
|Warunki w biurach Towarzystwa. 

WYKWALIFIKOWANA biuralistka 
maszynistka izr. ze znajomością bu-!na zł. 25, opiewający na 
chalterii z powodu redukcji poszukuje Śródmiejska 47. 
posady. Wymagania skromne. Re;e " 
rencje pierwszorzędni: Sub. „Wykwa
lifikowana^ 

-|ZGUBIONO kwit kaucyjny Elektrowni 
I.Łńdzkiej Nr. 50819 z dnia 3/9 1928 i. 

A. Klajmana, 

MŁODY manipulant, pierwszorzędna 
siła, (spec. sztrajchgarny) zmieni po
sadę. Oferty sub: „Fachowiec". 

AGENCI poszukiwani, zarobek zapew
niony. Zgłosić się do zakładu fotogi 
Piotrkowska 84. 

MANN lenta, Kamienna 6, 
kwit kaucyjny Elektrowni 
zl. 35 na 2 liczniki. 

zgubiła 
Łódzkie) 

OSTRZEŻENIE. Podaje się do wiado
mości, że zgubiłem w Łodzi następu
jące weksle: 1 na zl. 100 płatny 10.10. 
37. r., 1 na zł. 100 płatny 20.10.37 i., 
1 na zł. 100 płatny 10.11.37. r., któ:e 

'niniejszym uijieważhlańi, Franciszek 
'Nowak, Poznań, Małe Garbary 7r 
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P R E N U M E R A T A 
„ R E P U B L I K I " 

w r.orizi *|, 4.—. za odnoszenie do domu 
4 0 ar. miesięcznie; z przesyłka pocztowa 
w Polsce zl. i—. „Reoublika" 1 „Cx-
press" w Łodzi z odnoszeniem do domu 

zl- 7.— m i e s i e c M i l e . 
Konto rozrachunkowe Lódz 1, konto Nr. 4. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm. X 280 mm. Strpnica tekstowa dzieli się na 
4.szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na 
stronie I — zl. 2 za wiersz mm. Nekrolog'. — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe i ząślubi-
nówe w tekście zł. 10. Adwokackie ryczałtem zł- 25.— Drobne za słowo 15 gr. nujmniej 
zl 1.50; poszukiwanie pracy za słowo 10 gr., najmniej zł. 1.20. Opisowe w tekście redakcyj
nym zl. 2 za milimetr. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne i tabe
laryczne 25 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszet Administracja nie odpowiada. — 

"1 
§ 

I 
Słuszne reklamacje beda uwzględniane, 
o ile wniesione beda najpóźniej w ciągu 
tygodnia od ukazania sie pierwszego 
ogłoszenia lub niezwłocznie po ukazaniu 
sie drugiego z rzędu ogłoszenia tej sa
mej treści co pierwsze- — Omyłki, które 
zasadniczo nie zmieniają treści ogłosze
nia nie upoważniała do zadania zwrotu 

zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia. 

Za wydawcę: .Wydawn. ..Republika''Sp, * ̂  p m e k i Druk ..RepubUki'L K Łodzi. Piotrkowska 49 i 64. 
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